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Giełdziarze amerykańscy · podyktowali · rzqdowi 
Schumana-Bluma umowę o wyzysku i zależności 

PARYŻ PAP. - Układ w spraiwe dora~nej 
pomocy amerykańskiej ipodpisany w sali ze· 
garowej Quai d'Orsay, jest w dalszym cią­

gu przedmiotem komentarzy prasy francuskiej. 
Dzienniki levl:rowe zwracają uwagę, 'Że 

rząd francuski z.o.lx>wią"Lllł się do wykońania 
na żądanie USA następujących warunków: 

1) Francja zobowiązuje się do zlożen.i(l .rni 

rachunku specjalnym w Banku FruncuskJm su· 
my franków odpowiadającej wartości dostaw 
amerykańskich, oblJczanej w dolcirach. Za pod 
stawę ob'liczeń przyjmuje się kura oficjalny 
dolara . Suma ta może być rówmez zużyita 

przez rząd amerykańs.ki na pokrycie wyd:at· 
ków administrracyjnych ~al! n.a cele, k·tóre 
mogą być ustalone później przez oba rządy. 

2) Francja n.ie może eksportować p.roduik­
tów otrzymanyoh w ramach pomocy ze Sta­
nów Zjednoczonych, ani te.ż analogicwych 
produktów nawet pocho.dze<Iliia francu~kiego. 

3) Francja zobowiązuje się do udzielania 
w.;zelkich info.nnacji. jakich z.a.żądają Moory· 
kanie w zwiąZiku „ z oparac}ami, wyn'iikają­

cymi z podpisanego układu". 
4) W-szystlde produk.ty, wyszczególnione w 

układzie, mogą być impootowane jedynie ze 
Sianów Zjednoczonych. 

5) Rząd Stanów Zjednąaonych odda do 
dyspozycji rządu francuskiego również inne 
~roduktv, j aJcich może zaiądać Francja. Sta­
ny Zjednoaone ID-Oqą te.ż do&tarczyć te arty· 
kuły każdej osobie lub organi?.aeji, dzialiijącej 
na rach:une'k ~ądu francuski~. 

W ten sposób Stany Zjednoczone mogą za­
bronić nam wszelkieg-0 eksportu, któryiby im 
nie odpowiadał. 

Gospodarka francuska zostaje poddana nie­
ustannej kontroli. Jest to po prostu Iegaliaacja 
szpiegostwa g-0spodarczego. Dzień 2 stycz>nia 
1948 roku pozostcinie ciemną plamą w historii 
Francji. Podpisano wczoraj nowy układ mona· 
chijski. 

„Humanlte" oskarża rząd o uległość wobec 
· Stanów Zjednoczonych. „Marionetkom rządo­
wym - pisze dziennik - rozkazuje się z Wa 
szyngtonu. Gdy pada rozkaz odmownego za­
łatwienia żądań rew\zji plac - marionetki od­
mawiają rewizji bez wahania. Gdy nakazuje 
się zwyikę cen - to ceny idą w górę. Rząd 
wYPełnia .Ownież rozkaz dewaluacji franka. 
Cala ta polityka zmierza do obciążenia robot­
ników, chłopów, drobnych kupców i przedsta-

wicleli wolnych zawodów kosztami wojny 
1939-45 roku, oraz do pnygotowania nowego 
konfliktu w myśl zamieneń ekspansjonistów 
amerykańskich. 

Podobna polityka nie jest polityką fran­
cuską. Komunistyczni deputowani · i radcy 
republiki będą zwalczali nowy układ równie 
stanowczo, jak czynili td w ubiegłych dwóch 
tygodniach w stosunku do pierwotnego pro­
jektu". 

WŁOCHY PODPISAŁY RÓWNIEŻ 
· UKŁAD Z AMERYKĄ 

RZYM PAP. - W sobotę wieczorem pod-1 
pi!S<ano tu u'klład w 51Praiwie udzielenia t. 'IJW. 

pomocy d0<raźnej Włochom p,rzez Stany Zjed­
nocz001e. U!klad przewiduje dostawę do Włoch 
na ściśle okireślonych wanmkach towa·rów na 
ogólną sumę 57 milionów dodarów, pochodzą­
cych z Ameryki, lub zakupionych na rynka.eh 
'.lidgranicz.nych. 

1.600 tysi~cy, ton w~gla 
pona~ plan roc~ny wydobyli górnicy polscy 

KATOWICE {PAP) - Jak . wyni{<a z ostat-,padstwowego planu produkcyjnego . . Tym s:a-
. h . · · · . mym gó.rnicy polścy wydobyli w ciągu 12 ub. 

me obh~en , wydobycie :'ęgla kamiennego miesięcy 1.625.675 ton ponad plan. Sukces ten 
w kopalmach J>O'lsldcil wymosło w roku 194? jest wynikiem ofiaroej pracy załóg 9ómiczych 
ogółem 59;130.335 l-0n, CQ stanowi 102,8 procent or.az pereonelu technicznego. 
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Rozmowa marszałka lłte 
z am~audórem U1S·A · 

BELGRAD PAP . ...:. W sobotę tna!I'Szafok n; 
'to przyjął w ohecności wi<:eminri&Lra. sptaiw ~­
g.ranicznyoh Beblera, ambasadwa USA taven­
di'Sh W. Can.non.a. Ogłoszony w tej sprawie 
kóinuni.kat podaje, ie rozmowa między mai-
załkiem Tito i Q111basaclorem USA mrała cmr· 

rakter ogólny, dotyczyła za§ - szczególno{iil 
stosunków gospodarczych między obu ~ 
mi. · · 

Układ nie zaw.óera jednak rodnej gwaran· 
cji w sprnwię dostaTczenia przez rząd amery· 
kań-sk i tych właśnie airtykułów, jaldch za'Żą· 
dają Francuzi. 
„Humamliff:e" pisz" Wobec tego, że pomoc a­
merykańska może być rozdzielana nie tyJkg 
przez rząd francuski, lecz i pn:'l!'Z inne osoby 
;i organiza<:je, rozdział towarów amerykań­

skich wymyka się spod kontroli parlamentu. 
Qrgani.zacje te mogą poswgiiwać się upr<l!W· 
nieniami w zakresie ro·zdzia łu pomocy ame.ry­
kańskiej dla pr~ji 6?'.a!llta~u i korupcji. . 

Wojska Markosa oblegaj- ·Kunicę 

Pomoc amerykań&ka zOS>tała U'l.od•J.einiona na 
:przyszłość od aprobaty politytki f.r.ancuslti.ej 
przez S•t<1ny Zjednoczone. Układ po.z-wala eks-

Beznadziejna sytuacja laszyslowskieJ załogi miasta. Nowa 
próba ingerencji amerykańskiej w sprawy greckie · 

LONDYN (obsł. wł.) - Z Aten donoszą: - pr.zez wojska monarchistyczne i o odparciu o-, ncirchistów, ogJoszony w dniu wcwrajszwt). 
Mimo ogłoszonego przed ki.Jlrnma drriam.ii ko· I fensywy armii gen. Markosa, Konica jest w Sytuacja gjimizonu mon-a.rclllstycz.nego, bro-

/ 

munikaotu, w którym .rząd S01PhUli5'd podał do dalszym ciągu otoczona przez wojska demokra. niąoego miasta, staje ~ię z [{iaidym dniem fou· 
wiadomośd o rzekomym oklfążen;iu Konicy tyczne, e<> potwier<jfza nowy komlJlli·kat mo- dniejsui. · . 

):':~~~f~m ni;u:~~~:!imnw::a to::::~~n~Odl!~ O s t r· e w a I k ·1 w I n d o n e z 1· 1· 
cmość złożenia we frank.ach TÓWl!l()IWaJflbo·ści 
dostaw amerykańskich daje depairtam.entowi 
stanu możność rozporządzcini.a we Francji ol- • • 

Rząd a:teńsk•i, porz,bawiony dostępu do mi·a· 
sta, zaoparh1uje s\rt)je "\\{O~a w iywiność ~ 
łącznie drogą · polWliet~ą: Jedyna dfo~~· łą­
cząca armię, ·. mona:r<::h!Sityąną z o.b?ęz.o;nym 
miastem, · 'Zlllajd>9je się . pod . ciągłym ob$tr.2Jałem 
artylerii wojsk , gen. Markosa, w ktÓ<ry<:h po• 
.siadaniu znajduje się pdliłujące nad całą oko· 
lic<l wzgóne, · ułatwiaj<ice . OIPeracje airty:leryj; 
skiie. 

brzymimi kwotami według swego widzimisię. • .HAG~, PAP. Według ?sta~1~h domę: 
Francuski handel zagirani1CZ111y przechod?:i s1e!1 dowodztwa ao:enders~1ego 1 mdonezyJ 

pod zupełną kontrolę Ameryki, gdyż :nie wol· skiego, na wszystkich odcmkach frontu na 
no nam ekisportować nawet -Mtykulów fran- , Jawi~ i Sumatrze w dalszym eiągu toczą się 
<mskich, jeżeil.i podobne antykuły otrzY'mujemy wa.Iki. . 
z Ameryki. Komunikat indonezyjski podkreśla, ze 

samoloty holenderskie wykamją ożywioną 
działalność we wschodniej i środkowej czę­
ści Jawy. W niektórych rejonach Jawy środ 
kowej oddziały republikańskie odrzuciły na 
cierająee wojska holenderskie do pozY,cji 
wyj~iowych. 

Wiochy w kleszczach kryzysu 
Komoo.ilkaJt rządu Só.fuli5<t doil!O.si o "Zina>C.Z• 

:n.ych &traba.oh, poniesionyOh;ipraez wojska mo­
narchiS'ty6me, usiłujące przerwać pierscieii 
"po1WStitńców, ok•r<lżający-oh miasto. 

* LONDNN (ob.sł. wh) - J.aik do.no·szą z Wa• 
srzy.ngto.n.u, mini!!!tel'&ltwo ma•rynarki S!tanów 
Zjednoczo.nych zaikomlllńikowało, drż w na.jhliż­
szych dniach wyśl~do oik•ręgu Mo1rz.a SródZlie­
mnego oddziiały piechoty m~rskiej. Jed!nos•tik:ł 
te będą pełn·i:ć ~użbę na krążo;w.n;i:k..ach amery­
kańskich, bazującym w IX>.rtach włoskich i w 
Pireusie. 

Dwa miliont bezrobotnych. lule zamiast chleba 011 co ma rzad chrześcija6skiej · demokracji i prawictwych 
socjal ist6w - de Gasperi'eeo i Saragata ~I a mas pracniacycll 

RZYM, PAP. Prasa lewicowa podkreśla, I fiacja. Ceny, które we wrześniu roku ub. • wiązała, kilku agentów policji zostało ran-
iż Włochy przeżywają w chwili obecnej je- osiągnęły punkt szczyto\Vy, przekraczając nyck. •· 
den ~ naJcięższych kryzysów gospodar· 78-mio 1 krotnie ceny z roku 1938, nie wy- W miejscowości Campobello di Licosa.> 
czych. Liczba bezrobotnych przekroczyła kazują bynajmniej tendencji zniżkowej. Mi· członek partii demochrześcijańskiej zasypał 
cyfr" 2 milionów. Rząd nie posiada żadne- mo pewnych zarządzeń w tym kierunku ze strzałami z rewolweru przecho<lzącego ro­

Wysłan•ie w-0jsk amerykańskich do grriec· 
kiego portu Piireus - k-0menfowane jest jalm 
próba bezpo§redniej ingerencji wojskowej do 
wojny domowej w Grecji. go konkretnego planu odbudowy gospodar- strony rządu, obieg banknotów, który jesz- botnika. 

czej kraju. Kasy państwowe świecą pustka- cze pod koniec roku 1946 wynosił 393 mi· ------------------------------------
mi. liardy lirów, wzrósł w czerwcu 1947 roku 

Szczególnie ciężka jest sytuacja na od- do·548 miliardów, a w październiku do 687 
cinku budownictwa mieszkaniowego - w miliardów. 
chwili obecnej w samym Rzymie conajmniej Dzienniki podkteślają, że główna prze-
50 tysięcy Judzi pozbawionych jest dachu szkodą na drodze odbudowy gospodarczej 
nad głową. Budują wyłącznie spekulanci, kraju jest' brak jakiegolwlwiek konkretne· 
przy czym komorne za 3 pokojowe miesz- go programu. Odbudowa kraju - ich zda­
kanie w nowym domu przewyższa przecięt- niem - ogranicza się jedynie do improwi­
ną pensję urzędniczą. zacji w poszczególnych wypadkach i to ' yl· 

Opieka społeczna istnieje .ied~·nie na pa- ko pod naciskiem pewnych okoliczności. 
pierze. Nieznaczne sumy, jakie rząd wy- RZYM, PAP. W cimsie manifestacji lu· 
asygnował po ostatnim strajku generalnym dowej w Canicatti (Sycylia) policja odda­
na roboty publiczne, nie rozwiązują pro- ła strzały do tłumu, zabijając na miejscu 
blem bezrobocia. 1 3 robotników i raniąc 10 innych. Manife-

Najgroźniejszym biczem dla ludności stanci gwałtownie zareagowali na tę pro-

~. j~t stąte ~t,ęnJUi~ -~A:~' ~w~. JNi · ~~~ -~·--iaka-Jie -wx„ 

Kongres. włoskiej partii komunist.ycznej 
rozpoczyaa się jutro • Mediolanie. Liczebność wloskiei partii komunistycznej 

tsi,gnęla dwa i t wierć miliona os6b 
RZYM (PAP) - Jak wyn ika t. danyoh 0ipu-1 ·kailnych par.tii komu. rus.tycznej, · skupi. ia,jąc):ch. 

blik0<wa.nych w dziellll!i.kiu „Unita", włoska par- 50.903 kól. 
tia komunistyczna liczyła we wrześniu 1941 r. RZYM (PAP) - Dnia 5 bm nastąpi fW Me· 
2.252.116 członków wobec 401.960 w grudniu diol~:iiie otw~rcie ".1-go Kong:r~u Włoski"~ 
1944 r. I 2.068.282 we wrześniu 1946 r. . Partu Komuni-.;tyczneJ . .. Otwarcia_ dokona. s~ 

. J<.retarz genera!Lny paI1t11 - Palmiro T09ha1h. 
Robo_tmcy przemysłowi s~anow!ą 45 procent Zadan iem kongresu ma być usprawnienie dzia· 

wszyst~tch. członków, ro.I.nicy - 17 procent, łalności politycznej partii w walce pr:zeciwkq 
robotnicy innych kategom - 38 procent. czynnikom reakcyjnym w kraj-u, Q~ol/nim«i~ 

:\\ie lVil~ i~~ .... ~;-. '. t •. - , ·~ ~~ 
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Prz ełw p I 'tyce U. S. A. 
na D~lekim . chodzie 

VARSZAVI A ·(PAP) .Pod przewodnic-
twe '11 mmi'6t ra M'.nu; odbyła ~ :ę ,,. dmu 3 hm. 
w \l ' arszawie konferenqa Ministerstwa Prt<'­
inysłu i Ha'ldlu :: przed,qtnwicielam• samorza· 
du przemysłowo handlowf'ó'O, k+óra d.ał" ·w 
wyn,!ku dyskusji nb<:zerny mater1dl ;nfor:ma­
cviny o biezących po5tu!atach ~ekt1'M. prvw"lt· 
nego 1 o przebiegu akcji koncesjonowama. 

kon umq1 we•vnętrmei i star<'lC "!-' ę rzucić 11•1ę­
ksi~ il0Ac1 towarów na eksport. Zdaniem pre­
?i>se Barc\ko'l\l'sk'"g-0. fakt prnwle 100-proc<>nto­
W!JCTO fJl'Jpełf!l&nia cbo,.vio.zk;i l<oncę'Y /n ego, do­
wodzi "'!l'!r~' ,... pr1yszłoU handlp prywatnego. 

biorstw~ handlu zagranicznego wez:m4 poważ­
ny udzial w tegorocznych międzynarodowych 
Tarąach Poznańskich. Sektor 13rywatny wstał 
dopUi;'lCZC>l'ly do udziału w rokowaniacll han­
dlowych z innymi pij.!)stwami. Ogółem w han­
d/11 zagranicznym bierze udzial 340 firm pry· 
walnych. 

NEW JORK PAP. Grupa znanych dzia.. 
łaczy amerykańskie)!, niezadowolonych 1 
obecnej polityki. USA n. Dalekim Wscho­
dzi", pot<1hmowiła zwołać na dzień 23 stycz­
nia konferencję, e.elem przedyskutowania 
tej olityki l nf!l'aco~ · planu akcji. zrnie 
rzającej do powstrzymania ingenreucji Sta­
nów Zjedno\lzonych w sprawy Dalekiego 
Wschodu. Deklaracja. ogłoszona prz.ez tę 
grupę, podkreśla, ŻP. polityk11 lJSA na De­
lekiu: Wschodzie szkodliwa jest -ńe tylko 
dla !'fltek milionów mieszkańców Azji, lecz 
również i dla milionów Amerykanów. 

Konferencj.a omówiła sprawy se.która pry· 
watnego na tle ogólne; mohil!z.acji wysiłków 
gos-podaTczyclJ w 1948 roku. Pnedstawlti~le 
.samorządu przemvsłowo . handloweoo z 11!.M.­
n.1em podkreślali -korzv.~ci, pły.'!ące 7i- tego ro­
dzaju form współpracy. I znaczenie wy/a.An.leń 
o zamierzonej polityce gospodarcze/ rzqdu, zr1t-
ferowanych przez ministra Minca. ' 

A keja ki:>ncs-<;jonowania przemy~łu orywat­
nego U·Jl.l"·niła pewn4 ilosć pruds1ebiors.tw do­
tąd nieza-re-je!ltrowanych. Zare 1~trriwało się 
o.g6łem 18 414 przeds • ębiNstwa, wpłacają<: 
1.064 mi!mnów złotv<t.h Konw::e»; jonowani"" ham­
cllu prz~zło do dru.gieJ fary - opiniowania 
p(}d!ń 1 planou:.an111 sieci handlowej . 

Dyrekto.r Izhy WaT"SzawgkieJ - Czarneckd 
prze<l~tawil wysiłki w kierunk11.1 kształcenia 
'1:'.'IW('lrloweg<i pracown1:.ków dla sektora prywat• 
neqo. Mini.m&\nf> notrr...eb1 na rok biei:ący, ja­
kie w związku z tym należy uwzględnić w pre­
limlnarzacl! budżetowych Izb wynoszą 110 mi· 
lionów złotych • s 

Wszystkim dyakutanto111 udzieli! odpowie­
dzi minister Mme, informując jet!!.J1ocreśnie 
o najwa.żnie/szych rami„r?:tmlach rrospodar­
czych rządu . 

W skład wyżej wspomnianej grupy 
wchodzą m. in. b. specjalny doradca przy 
sztabie Mac Arthura - Bi.sson. członek no­
wojorskiej rady miejskiej Issacs, l!rnreatka 
nagrody pokojowej Nobla w roku 1946 -
Emilia Belch, b. gubernator Portorico -
Taguell, przewodniczący związku zawodo· 
wego robotników portowych - Bridges 
oraz redaktor czasopisma „Rok 1948", Lau­
terbach. 

Obrady zagaił prezes Klarner, nawiązująe 
"9 syruacp m!ęl!zynarodowej i znanycli kon· 
cepcj1 „po.mocy" ~a cenę wai.ru.nk6w poliitycz· 
nych „Nie ma takiej ceny - poW'iMriał 'Pre­
U$ Klamer - za którą warto by sprzedttć ko"­
mukolwiek naszą c"ałkowJtq suwerezr.noślf po­
litycz!'ą ! gospodarczą. Tymbcudziej sytµrioj(l 
obecna wymt!ga mobilizowania wszystkich sił 
państwa 1 społeczeństwa, zdajemy sobie bo­
wiem sprawę z tego, te możemy liczyć tylk<i 
na własne siły". 

DyrektM Wa~d:tke i pre7.es L:imb<;rt omowili 
sprawy udziału ~ektora prywatnego w handlu 
za.gia11icznym. Sektor prrratny UZysOCUJe obec­
nie st11.ły udział "' kontyngentach importowych 
i ~kspo.rtowych (200 t~ięcy dolarów w impor· 
cie za IV kwa.rtał r ub.). Prywatne pr.tedsię· .,__. ............................... ...; __ ..,,;,,_._......,;......., ................................ ~"""' .... ,,,. .... ....,,,..,.,,,,,,,_.....,,,.,....,.,.,,,,.,.,.. ........... _,,,....,,,,.,,==,.,,,,==-="""'=-"'""'~~==,..,,.'=z 

Mówca zap.ewruł. że Drzed.siębiorczoAć pry­
•ft!t!ta pragnie Jak najlepie/ przyczynić się i1o 
realizacji stojących przed. nami tadalf. 

llaród rumuński wita republi ę 
BUKARESZT (PAP) - W zv.'ląl!!ku 7- prokla· ludowa republika rumuń.skn prowt!d:tJt będzie 

moW1miem r~ubliki ludowe; w Rrnnunil, ·w b. politykę pokoju i porozumie..'1.Ja z 11"ąsfednfml 
pa.łaeu królewskim odbyło slę przy1ęoie z u- krajanu. „w naszej młodej republice - pod­
t!ziałem c7Renków rz~du 1 nowomianowil.neqn kr~ltł on - panować będzie sprawiedliwoU 
prszydium. 11połeczna. W imieniu wszystkich członków 

Na pn:yj~ciu tym \•rygło~~! przemówienie prezydium wyrairvn bezg•an.lcznq wiarę w przy­
prerni~ Groza. który. witając członkow prezy· szły rozwój ludowej republiki-' rumuńskiej. 
dium, wyraził przekonanie, 17 młodo republika Wsz'f'SCY powinniśmv w nią wierzyć, gdyź na­
rumuńska ober:nie szybko będzie się rozwliać s:r:ymi wysiłkiami w walee o reafu:ację nagzych 
i wzmacnlać. „Dowiedziemy - powiedział on celów lcieruje umiłowanie narodu f ofc;zyzny". 

prok.lamowame rumuńskiej Tepub1ik; 11'dowej, 
podlcreślajiic, · że klasa robotnic-za z oddaniem 
będ:Zlie praco·wać w imię ekonomia:rm.eg,o roz• 
kńvitu baju, w i.mię za:pewnienia 'lliepodległo­
ści i &Uwerenności repub'lilki ludowej 

Depesza Konfederacji kończy się okr:zy· 
kiem na cześć rumuńelciej republiki ludowej, 
k<tóra otwiera drogę narodowi ku światłej 
pn:yszłoś<:i. 

Sektor prywatny interesuje 8ię o-beonle 
e-.icze.golnie problemami uregulowania stafutu 
tnawnego pIY.edsi~biorczosci prywa.tn.ej, pro­
blemu pow-.;tawani11 l rr00wija..11!.ia procesów 
a..'<umulacji, rezerw prcdu.kcyjnych oiraz zagad­
.l'.ieniem właśdwej o.rganiza.cji przedsiębiorczo.. 
ści prywatnej i jej wspóq>racy -z czymnicem 
państwO'WYm· 

- że hasza nowa forma ustroju państwowego • , • 
Srudend wymszycl1 uczelni rnmuńsk.\c.h "' 

depe.6ZY swej równi~ wyrażają rodość z po• 
wodu proklamow;Jnia republiki ludowej. ZwJą· 
zek srudentów rl!muń.slcich zob.owią'Zlll.je się 
~"MZ z kl<IS!l robortm.iczą i ohłcp;twem pracu­
jącym ko.ntynuować waM<ę o nowe rwycię· 
siwa demokracji ludowej, o rozwiązanie stofq­
cych przed. republiką zadań. 

Preze5 Kuhn przed&ta.'W'ił nmęp~ tezy M· 
we!iza.cji prawa o bbach Pmemygłowo - Han­
dlowych. 

Aktualne zagadniatla przemyM\l t handlu 
omówili: pye.zes Ba~ i prezeg Baroiko"W'.'511ci. 

O ile ohodzi o sprawy na.cjo.nali0acy.jne, 
p.rzedst.awidele samorządu gospodairC21e90 
stwierdzili, ii dotychczasowa działał!!ość Głów 
nej Ko,misji do Spraw Upaństwowienia P~­
&iębioMtw daje rękojmię, że sprawy sporne zo­
staną .rozstrzygnięte prowidłowo. 

Z przyitocrzonych danycll wynika, ~ mamy 
8b~n.ie -z gó.rą 17 tysięcy prywatnych przed­
si_ębiorstw przemysłowych z 200 tysiqcaini prt!· 
cownik6w oraz 159 tysięcy prywatnych pr:ed­
siębiorstw handlowych 1 4fl0 tysiącami Mlrud· 
nitmyl!h pracowników. 

Prezeoi; Naczelnej Rady Zrzeszeń Kiupiedcich 
Bdft:ilwwski dał wyr-a"- µrzekona.n.iu co do po­
zy,/ywnego sJosunku rządu do zagadnień sek­
tora prywatnego. Sytuacja obecna wy111aga, 
by żoden war3ztat, żadna maszyna J żaden fa­
chowiec nie pozostawal niewykorzystanym dla 
dzieła odbudowy I rozwoju naszej gospodarki. 
W 1948 roiku raczej na:leżałoby 06'1JC"Zędzać na 

Wysłannik de Gaulle1a 
Jedzie p1 doJary • 

. LO~YN, PAP. - Według d&niesienla a­
~encji Reutera z Paryża były minister gospo­
darki w rządzie de Gaulle'a - Mendes - uda 
się wkrótce do Stanów Zjednoczonych w ofi­
cjalnej misji finansowej. 

Dullesomania 
WASZYNGTON PAP. - Tygodpik „News 

Week" doM'Si, że Allen Dulles, młodszy brat 
doradcy Marshalla - Fostera Dullesa ma być 
mianowany ambasadorem USA we Francji oo 
miejsce Jeffersona Caffery. 

Nim pułkownik zdążył dokończyć, do 
ziemianki wbiegł Tuzow. Już od progu za­
wołał zdenerwowanym głosem: 

- Towarzyszu pułkowniku! W tej chwi­
li uzyskaliśmy połączenie radiowe z naszą 
maszyną. Stało się nieszczęście. Nagle pęk­
ły dwie opony. Auto z delegacją poszło na­
przód. 

- Jasne! - zaklął pułkownik, - ta 
chołota. uszkodziła rozmyślnie opony. Mam 
wrażenie, źe musieli gdzief. się zatrzymać 
parę minut. 

Szybkim ruchem Swirydow wyciągnął 
mapę z torby polowej, rozłożył ją '13. ko­
lanach i zaczął uważnie studiować. 

jest na/bardziej odpowiednia dla Mtodu ru· BUKARESZT (PAP) - Na ręce ~..ków 
muńsklego i zamieszkujących kraj mniejszości prezydium ludowej republilci rumuńskiej w 
ncuodowych. Stworzymy szc2ę§liwą, nlepodleg- da.Iszym ciągu napływ.a:ją• d~"Ze od różnych 
łq J suwerenną Rumunię, w której naród będiie organizacji -;połecmych i związków za.wodo· 
.rzeczywistym gospodarzem, w której naród de- wych z za:p&wn·ieniami popa.roi8 i ścisłej Wtipół-
cydowat będzie o swym losie". pracy. 

W i·mieniu członków prezydium odpowie· I Generalna Konredera{:ja Plracy w imieniu 
dział Mdchał Sadovianu, który &twierdz.ił, ie .całej klasy robotniaej z e.ntuzja21!Iletn wita 

Naruszenie zwyczajów międzynarodowych 
!andarmi amerykańscy usiłowali rewidować pol­

skiego kuriera dyplomatycznego 
Polski kurier dyplomatyczny, Marła Bor­

kowicz w czule podróży " Berna do War­
szawy łeaitymowana była w nocy na dworcu 
w Karlsruhe przez amerykańską żandarmerię 
wojskową,. Następnie amerykańska tandar­
meria wojskowa wyprowadziła Borkowicz do 
~bnego przedziału, idzie zażądano od niej 
okazania zawartości pakietu poc:i;ty dyploma­
tycznej. Ponieważ Borkowicz odmówiła, za. 
rroiono jej biciem. 

Na dworcu w Stuttgarcie zaprowadzono 
Borkowicz n2 posterunek źandarmerlł, gdzie 
- stoaują,c pogró~ki - usiłowano rmuslć J!ł 
de okazania zawartości pakietu. 

Gdy Borkowicz ponownie odmówiła, a żan­
darmeria znowu -zagroziła jej biciem, Borko­
wicz zareagowała krzykJem, żądając skontak• 
towania Jej z polskim oficerem łącznikowym. 

Po kilkugodzinnym przetrzymaniu dyżurny 
oficer 'amerykański wydał polskiemu kuriero­
wi dyplomatycznemu pismo do żandarmerii 

amerykańskiej, zabezplecza~ce Marii Borko-
wicz niezakłóconą dalszą podróż. . 

Naruszenie zwyczajów młędzynarodowYch 
spowodowało wYStosowanle przez polskłe Ml· 
nłsterstwo Spraw Zagranicznych noty prote· 
stacyjnej do amba.sady amet'7kańskłej w 
Warszawie. 

stycznia 1948 r. zm arła w wie.Lu lat 20 

'· ł p. 

HENRYKA z Ulrychów PALUSZKIEwtCZ 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Zgierskiej 168 

o~b~dzie się 6 stycznia br. o godz. 12 na cmentarz w Radogoszczu - o czym za-
w1adam1a;ą pozostali w nieutulonym żalu · 

MĄZ, MATKA, OJCIEC, BRACIA I RODZINA 

- Stąd wyjeckałi na Olchowską szosę. 
Pierwsze 10 km jechali prosto, a potem n'J.g 
le skręcili w lewo, na Mał~ Korniewiszcze 
lub w prawo do Pieczeniegowa. Moglil)y 
również jechać dalej w ki.e:runku prostym, 
kierując się do Berdnikowa. 

Należy niezwłocznie us;talić, jaką drogę 
obrali. Towarzyszu Tuzow! Natvchmiast 
poląt;zcie się ze wszystkimi punkt~mi kol'l.­
trolnymi i wyjai'nijcie gdzie i w jakim kie, 
runku pojechało auto z · delegacją. 

kapitanie, - zwrócił się do innego, stoją­
cego obok oficera, - natwclamiast wydaj· 
cie następuJą<:e rozpo.rządzenie: niezwłocz­

nie muszą wystartować trzy samoloty „ U-
2" : jeden poleci do Pieczeniegowa, drugi do 
Małych Korniewiszczy, a. trzeci - do Berd­
nikowa. Zrozumieliście? 

- Tak jest, towarzyszu pułkowniku! -
i kapitan znikł za drzwiam,i. Leóntiew zwró­
cił się do Swirydowa: 

- Pros,zę pozwolić mi wylecieć razem 
z nimi. Ja nie mogę tu wysiedzieć ! 
I - Nigdzie pan nie wyleci, Inżynierze, 
- zawyrokował Swirydow, - · za dwie go· 
dziny wystartuje pan do Moskwy. Tera.z 
pana nie wypuszczę, bo 0bawiam się, ż~ 
Niemcy wyślą samoloty na poszukiwanie 
swoich „delegatów". 

Nie słuchając dalszych słów Leontiewa. 
Swirydow począł studiować miwę, mrucząc 
pod nosem:· 

- To znaczy tak: droga do. Pieczenie­
gowa, tu mamy Małe Korniewiszcze ... 

To rozważa.nie przerwał mu Tuzow, btó­
ry wbiegł z następującym meldunkiem: 

- Towarzyszu pułkowniku! Nawiązano 
ł~czność z kontrolnymi punktami. Ciężarów 
ka z delegacją przeszła przez punkt Nr. 23 
punktualnie o godz. 10.35 i zawróciła na 

. -: Rozknz! - padła lakąniczna odpo- drogę do Pieczeniegowa. Następny kontrol-
w1edz. ny punkt sygnalizuje, ie oznaczona ma-

- Szybko! Prędzej sif · poruszać! - . szyna jeszcze nie przeje" hala, chociaż wed­
Tempo ! Temno' - na.i'lil pułkownik, - ług cza.su miała omi.nae ten ounkt. Towa· 

Zwią7.ek dzien.nika.rz;y rumuńSkioh w tele­
gramie swym zapewnia, że tie wszysitk!ich sił 
pomagać będzie republice ludOIWej w jej wal· 
ce prreciwkc wrogom. 

• 
- WASZYNGTON (PAP) - Personel dyplo· 

matycmy 'i konsularny poselstwa rumuńskie­
go w USA z mio:iieit.re.m pemomocnym Michałem 
Ralea na czefe złożył w &.:tiu wcrora•jszym 
przysięgę na wierność republioe ludowej. . . . • 

RZYM (PAP) - Charge d'a.fl•es poselstwa 
rumuńskiego we Włoszech 01Ta-z wszyscy pra· 
COIWllicy pMe-1.stwa iłod:yli przyisi.ęgę na wier· 
ność nowej rel71lblioe. 

Groźba bezrobocia ·w USA 
NOWY JORK, PAP. - Znany amerykański 

ekonomista Robert Nathan oświadczył w cza­
sie -konferencji przemysłowców, że Stany Zjed 
noczone będ1' miały w tym roku, 6 do 8 mł· 
llon6w bezrobotnych. Podkreślił on również 
że życie gospodarcze napotka na Poważne trud 
ności w pierwszym rzędzie na skutek zmniej­
szonej zdolności nabywczej społeczeństwa . 

Werbunek andersowców 
WIEDEl'r (TELEPRESS) - Poważny zast~ 

młO<iych Austriaków, którzy W6tąpili do Fran· 
cu61kliej Legii CudzoziemS!kiej, zorsrtał wysłany 
do ID.doc.hi.n, celem prowadzenia waaoki z repu­
b:!iką Viet-Namu. 

. Oddziały Legiii Cudzoziemskiej, sikładające 
&1ę z dawnych żołnierzy nieanieclciah, ander­
sowców i Am;triaków, wysyłane są prmwa.żnie 
do walki na ńajbaTd:riej niebezipie.c.z.ne tereny. 

rzyszu pułkowniku! - dodał Puzw, zniża­
jąc głos, Nięmcy intensywnie bombardujll 
szosę do Pieczeniegowa. 

- Ile niemieckich samolotów bierze 
u<l2Ji.ał w akcji? - lakonicmie 7.lapytał Swi· 
rydow. 

- Sześć Junkiersów, - odpowiedział 
Tuzow. 

- Niech wystartuje jeszcze jeden U -2, 
- rozkazał Swirydow, - powinniśmy za 
wszelką cenę zatrzymać tę szpiegowską, 
grupę. Zrozumieliście? Za wszelką cenę! 

- Tak jest! - służbowo wyprostował 
się'Tuzow, 

Swirydow nerwowo spojrzał na zegarek. 
Była już 11.40. Wynikało z tego, że samo· 
chód mógł najwyżej przejechać 50 km. 
Gdzież wobec tego znikł ?.„ 

Nerwowym ruchem pułkl)wnik przysu­
nął do siebie mapę i znów rozpoczął gorącz­
kowo u5ta .Jać przypu.sz.czalną trasę, jaką 
mogli obrać „delegaci". 

- Tu mamy szosę do Pieczenigeowa, -
rozważał Swirydow - to punkt nr. 23. Stąd 
do punktu Nr. 25 - 10 km. to znaczy, że 
maszyna powinna znajdować się na tym 
V.:łaśni~ odcinku drogi. Bocznyca rozgałę­
zień me ma. Więc, gdzież do diabła podzia­
ła się. m~szyna. Nic nie rozumiem ... 

- Niepo·koi mnie najbudzi.ej to bcin­
bardriwnie - wtril.dł L~ntiew. · - Ten m• 
lot. Jakby.~ · 

'""'. e:. n.) 

• 

• 
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TYDZIEŃ li' l·LfJ TRACJI 

n l~ics~kańcy Ł9dzi spodziewają _się wid~ć po ~9_l8 roku znacznie ici~ce), 11 ;; m ;:wvi-m ćzasie -:po. jego (cal70iam zr!?-'' , ·ł ;_iu;;;,·ym i pon~~ślnym) poprze~ni1~u .. 11c'l~ 1ż -.' J '!/ 
,c,,_9k witano z 1'}Wb1fi:;al~ entu~7a~mem i radosmą. Ci, co mieli na stolik 10 lub 15 „kawałlców",- zajęli;„ wszystkie ~ie3soa w salach •. i buf.etach drogic_h . .lo.dzkigh lo/yf!-~'• 
ci, w. „ry!t powitanie nie f!Wgli tyle przeznaqzyć, „""!ypeln~Zi" szczelnie 150 zabaw pu bZi~z.nJlch. lit~ wzięli .y,dzial w tysiąc_aph f?.Yl:we~t?'.ow pr.ywatnych. W ki1i;;ch by?o ąga~­
no, w teatrach pelno, na ulwach gwarno. Konie dorozkarskie paaaly ze zmęczenia, ta ksowki ledwie „dyc7Uiły"1 a tramwa3e, kur.su3ące calą:noc „trzeszczały . od niidmiart1 

pasażerów, Wesoło bylo i przy_femnie. , 

W związku z zakończeniem Kadencji Pol­
iki w R<idzie Bezpiecze{1stwa O.N.Z., amb. 
Oskar Lange, który reprezentoiral Polskę 
~ Radzie Bezpieczeństwa, wystosował do 
ł!ie_f list reasumując11 wysiłki i wklad dele­
rgacji polSkiej dla utrzymania pokoju świa­
łjo egó i porozumienia między narodami. 

Min. Mołotow przelrozal „Prawdzie" (i „Izwiestiom" calą pratcdę o istotnych 
przyczynach zerwania ostatniej konferencji ministrów spraw Zaaranicznych w ·Londy 
tiie, ośw·iadczając, że na drodze do konsoli aacji. pokoju powszechnego stoją knowa­
nia biznesmanów amerykańskich, którzy z a pośrednictwem polityków ,,zachodnich" 
(Marshalla, Bevina i Bidault) ci lansują im perialistyc~no-gospodq.rczy dyl.iat dla Nie­
miec i Europy. (Zdjęcie przedstawia fragme~1t konferencji londy1isl-.:iej. Min. Moło­
tow -;- x min. Bevin - xx). 

Znakom.ty angielslci satyryk drarrw.tU1·g 
i pisarz. autor blyskotliwvch powieclzonek, 
G. B. Shaw, jest wyraznie zakłopotany 
tym, że jego sztuka p. t. „Pygmalion i Ga­
latea" doczekała się wystawienia w anglo­
saskim świecie politvcznym. W roli . 1~ura­
bia.iącego" Pygmaliona występuje Mars· 
hall, w roli „urobionej" Galatei - Bevi.n, 

Swięta Bożego Narodzenia, Sylwester i Nowy Role pociągnęły za sobą znaczne wz mo.ienie popytu na ar"yki,ly spożywc".e i µ rzemysfowe. Poszło naprzykład bardzo du·· 
żo mąk_i do !vypieku qhl<fba i ró~nych ciast, f!le m?gliś~y jej tyle użyć, bo mamy zn '!'czne pa'f!a~y. Jak o_świa~czyZ m~n. ~inc, dz_ięki pomyślnym zakupom Fu,nduszu 
Aprow1.za01J:1nego, dzięki pomysl;iem;tt. prze bi.egowi akc~i po.datku gruntowego w zbo zu, dzięki in~portowi zboZ?- radzieckieg_o P ans~w.owe rezerwy z?ożowe w grudniu ub. 
r. w11nwsly .... 600 tys. tonn. Rowmez pok azną cyfrą się mierzy t. zw. „masa towarowa" w tTcaninach ba1celmanych, tvelnwny eh i .1edwabnych. dzięki czemu mogliśmy ł 
będziemy się mogli - jak to się mówi - bez większych trudności „przyodziewać".„. (Na zdjęciu - magazyny Powszechne3 Spółdzielni Spożywców). ' 

·'.:lóaoaoaoooooooooooaoooooaooooo 

W święta bJ;ło ,Jasno" 

Zaicdzf:ęczamy to w znacznym stopniu 
nowej linii energetycznej śląsk - Łódź. 
Lini.U ta oświet~a i „porus_zo/' nietvl.ko na­
sze miasto, ale i szereg mie3scowosoi „pod­
wdzkich". 

aooooooooooooooooooooooooooooo 
„Tuż" 11rze·1 Nowym Rol.ie„, v,;111'. 1.;M . ·re Jn" "lo.źnr 1 • istnir)ączim od da1r;na a nie­

czynnym od trzech lat teatrze 'ódzkim .. , cala". DzLcZni strażacy ttra~ouali budynek 
„Scali", ale cz11 t. zw. czynniki miaroda};ie. te „od kultiiry i sztu!"i", nie powinny_ te­
raz uraoować 'teatru 'I N ależalo by to uczy nic, nim nastąpi (ewentualnie) .„ drugi, 
pożar. 

~ooaoooooooooooooaoooaoaoaoao 

Woda w~że; 

U nas na rzekach pierwsza kra, a we 
Franc.ii i Niemczech... pierwsza powódL 

Oto zlf; skutki „dobrej", łagodnej zimy. 

-oooooooooooooooooooooaooooocQ 
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- I Ila ~.renburą 

• 

O POLS 
Tygodnik „Nowoje. Wremia" zamiesz-1 teraz, kto jest ich przyjacielem. Daremnie nie jest to tylko warsztat i pensja, ale coś chodnich granicach Polski, Polacy uśmiech­

cza ·obszerny artykuł Ilil Erenburga niemieccy socjaldemokraci wraz ze swymi związanego najściślej z ich drogą życiową. nęli się pod wąsem: Wrocław to nie pan Ivli­
o wrażeniach z Polski, w którym autor protektorami anglosaskimi usiłują dowieść, że Znalazły tu ujście odwieczne marzenia naro- kołajczyk, Wrocławia wywieź.ć nie można ..• 
pisze m. in.: bez śląska Niemcy nie mogą istnieć. Wszyscy du, poszczególni ludzie, którymi miotał do-

Wiedzieliśmy, że Polacy umieją walczyć. autorzy niemieccy, którzy przed wojną pisa1i tąd burzli"lvy bieg WYdarzeń, znaleźli tu roz- Za każdym razem, kiedy bywałem w Pol-
Yi/ ubiegłym stuleciu opowiadania o odwadze o wschodnich częściach Reichu, opisywali z wiązanie swych zabdnień. sce przed wojną - pisze dalej Erenbc;rg -
.n I kó widziałem tam niepo!\:ój, a nawet. ·trach. 
"'"·o. a.i. w obiegły całą Europę. Wiedzieliśmy trwoga. tak zwane Ostflucht - ucieczki ze B ł " ' Polsce ,vtedy ,vlas·ni·e gdy zagr·a 

Y en1 
" · • · - z zachodu nadciagaly· chmury. ale ludzie ~po-te;:, ze Polacy - to naród wysoce utalento- wschodu, czyli masowe przesiedlanie się · · ł · p lsl z cról -

roczna prasa zaJmowa a się o ;:ą szc e" - gla.dali z obawą na wschód. Oszukiwały ich 
.wany, który dał światu Mickiewicza, Sło- Niemców z tego samego śląska na zachód. · 1. · u · · k · b ł na 

me gor iwie. waga JeJ s ·up1ona y a dz1·Pnniki i tradycJ·e stuleci. OCic.ialna Polska 
wackiego, Szopena. Teraz widzimy przed SO· Dla Niemców tereny wschodnie były raczeJ· · M.k ł · k T b st ·er -

ucieczce pana r i ·o aJczy a. i;ze a ·wi - oddzi·erna sic, grubym murem od ZSRR i na-
bą jeszce jedną Polskę - Polskę pracy. Pra- dodatkiem niż koniecznością gospodarczą. Dla d · · t · d · t b ł · ks 

z1c wpros ' ze z arzenie ·o Y 0 wię • zą 7\vała si" .... strażnikiem, kultury zachodniej". 
ca przekształca ruiny Warszawy, praca na· Polski odzyskane ziemie zachodnie - to · d b · H d · T · „ - " 

sensacJą na rzegam1 u sonu l amizy mz Przed 20 laty pewien literat polski mówił mi, 
Claje specjalną wymowę zbiorowiskom ka- chleb, węgiel, morze, życie. d b · w· ł p s· · g t · 

na rzegam1 is Y. rzeno my zywe o lu- że zawsze dotąd, gdy Polakom było łatwo, 
tµieni, c:mentu i wapna, łoskotowi i rytmowi ze zdumiewającą szybkością, w niesłychanie pa, nazwiskiem Mikołajczyk z P9lski do USA Rosjanom było ciężko i naodwrót i ż.c dlatc-
budowmctwa. trudnych warunkach pionierzy Wrocławia od- nie odbiły się ani na odbudowie Warszawy, go nigdy nie będziemy mogli być ~rzyjaciół· 

Ten, kto nie był w Polsce, nie wie, jak Po- budowali wielkie zakłady budowy wagonów. ani na pracach rolników śląskich. Niech się mi. Lata ubiegłe zadały mu kłam. Zaprzyja· 
lacy kochają swą stolicę i jej burzliwą, dra- Widziałem wśród nich Polaków zza Buga, z z nim Marshall niańczy na zdrowie, mówią źniliśmv się z Polakami wtedy, gdy ! 'iemcy 
matyczną historię. Hitlerowcy wydali na Litwy, 'z Francji. Dla nich te zakłady nie są Polacy. A kiedy Marshall i Be~in pocackali zagarn~li całą Polskę i ruszyli w głąb Rosji. 
Warszawę wyrok śmierci i wyk9~ali go. Ale po prostu fabryką, nowym miejscem pracy, się z Mikołajczyi;:iem i zaczęli mówić o za- Ciężko było wtedy i Polakom i nam. Spotka­
na przekór logice Warszawa żyje. Oź.ywiła ją 
miłość Polski i ofiarna praca W3.rszawian. Co R • a I f I t liśmy się i przysięgliśmy, że narodom naszym 
dziennie zmartwychwstają domy, rozszerzają osn1e ft s . a wa będzie łatwo. Przyjaźń nasza zrodziła się nie 
się ulice i wydaje się, że nowy most przez U za okrągłym stołem dyplomatów, lecz w oko-
W,isłę przerzucony został od śmierci do życia, pach żołnierskich. 

cd niedawnych pożarów do raclos~ych świa- Liczba okrętów polskich rosme. W por- żaglowców z motorami; łodzi motorowych za Nie ma potrzeby rozwodzić się nad· wspól-
teł Polski jutrzejszej. tach polskich zarejestrnwanych jest obecnie rejestrowano 55. Prócz tego rejestry obej- notą interesów Polski i ZSRR, każdy to zro-

Dla niemieckich faszystów Polska była kra- 45 statków dalekomorshch: 31 parowców, 11 mują 184 jednostki pomocnicze, jak barki. ba- zumie. Jeśli ślązacy i Pomorzanie spokojnie 
jem niewolników i obozów śmierci I oto na- motorowców i 3 żaglowce z motorami pomoc- zy nurkowe, dźwigi pływające, promy, kafary budują, orzą, uczą sie, to tylko dlatego. że 

wpół martwa Polska powraca do życia szyb- niczymi.. Wśród statków jest 35 jednostek to- pływające, pogłębiarki, pontony, jachty itp. prócz k'·ótl:ich rad Schuhmachera i dług1ego 
ciej niż Francja, która bez porównania mn;ej warowych, 3 pasażerskie, 3 szkolne, 2 tan- Większa część polskich statków handlo- języka :r-::E'shalla. na świecie istnieje armia 
"ucierpiała. Oskarżenie Francuzów o lekko- kowce, 1 lodołamacz i 1 statek ratow)1iczy. wych posiada jako port macierzysty Gdynię, radz'.'.)cka. Ale nowe ustosunkowanie się Pol· 
myślność byłoby niedorzeczne, ale we Fran- Liczba zarejestrowanych holowników wy- gdzie zarejestrowano dotychczas 105 jednostek ski do ZSRR wywołane zostało nie tylko 
cji nie ma jedności, nie ma głębokiej wiary nosi 41; statków pasażerskich żeglugi· przy- pływających, nie licząc pomocniczych. 71 stat względami rozsądku. Zmieniła się istota 
w przyszłość, która uderza każdego przyby- brzeżnej 13, lodołamaczy przybrzeżnych - 3, ków zarejestrowar.o w Gdańsku, 8 w Szcze- uczuć. W dzień zaduszny widziałem na tysią­
sza, rozmawiającego z ludźmi wśród ruin. poza tym 1 tankowiec przybrzeżny, 1 statek cinie, 4 w Elblągu, po 3 w Pleniewie i Jelit- cach grobów żołnierzy radzieckich lampki za. 

Na Starym Mieście, w m1eiscu, gdzie nie hydrograficzny i 1 statek dla nurków. kawie, po 2 w Darłowie, Ustce i Sopocie oraz palone przez kobiety polskie. Ich płomyki go-
został ani jeden dom, kobieta wraz ze Ze statków przeznaczonych dla połowów po 1 w Świnoujściu, Chłopowie i Siankach. rejące w mrokach nocy listopadowej wyra­
swymi dziećmi mieszkała w piwnicy i zasa- morskich wciągnięto do rejestru 19 trawle- 81 polskich statków morskich jest wyposa- żały szlachetną wdzięczność i miłość" - koń· 
dziła przy niej kwiaty. O czym myśli ta ko- rów parowych, 10 trawlerów motorowych i 17 żonych w aparaty radiotelegraficzne. czy Erenburg. (w) 

bieta? O trzeciej wojnie? O bombie atomo-i 
wej? Nie. Wśród ruin kobieta ta spokojniej­
sza jest, niż wszyscy mieszkańcy Waszyng. 
tonu czy Chicago. Kobieta myśli o tym, czym 
będzie jej syn: lekarzem czy inżynierem? Prze ys ' cz a a 
Pamiętam, jak przed 20 laty Warszawą no­

cami wstrząsały dreszcze. Sensacyjne nagłów­
ki wieczorowych dzienników straszyły czytel­
ników, straszyły ich czym się dało, nawet sie­
dzącym w Kownie Waldemarasem. 

„ • • 
n1ezamozne młodzieży akademickiej 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze- wać mogą uczniowie liceum i gimnazjum., w CZPWł. lub w przemyśle włókienniczym 
go zorganizował na dość szeroką skalę za- Wysokość stypendium dla studenta wynosi po linii swojej specjalności w ciągu tylu lat 
krojoną akcję stypendialną, mającą na ceJu 3.500 miesięcznie (obarczeni rodziną c,trzy- przez ile pobierał stypendium. 

A teraz Warszawa, jak i cała Polska żyje 
w zgodzie z przyszłością. 

Oto dlaczego pełną parą pracują zakłady 

Lodzi, Białegostoku, Poznania. Oto dlaczego 
pełne sa towarów tysiące sklepów i sklepi­
ków. O\o dlaczego młodzież oblega audytoria 

dopomożenie niezamożnej młodzieży w stu- mują 4.000), a dla ucznia zł 2500. o udzieleniu stypendium decydowała Rot1a 
diach. O stypendium ubiegać się mogli kandydaci Stypendialna w skład k,tórej wchodzą p!'zed-

Akcja obejmuje studentów szkół wyższych pochodzenia robotniczego, chłopskiego i in- stav:icielc CZPWł., Związkąw Zawodowych, 
i uczniów szkół średnich Stypendia rozdzie- telgenckiego. Kandydaci zobowiązani byli Partii Politycznych itp. Stvpendyści zob0\'.·1ą· 
lane są wśród studentów politechniki (ze szcze również załączyć do podań zaświadczenia o zani są do przedkładania Radzie Stypendi.>1-
gólnym uwzględnieniem wydziału włókienni- stanie materialnym. nej (dwul~rotnie w ciągu roku) zaświad-::~enia 
czego) studentów UŁ., WSGW i SGH. Każdy ze stypendystów złożył zobowi:iza- uczelni o pm;tępach dokonywanych w nauce. uniwcr,yte1ów 

Od wickóv..i 
czem. to z lir: 
rzy .ie.i jest 

skę przedstawiano to z mie­
teraz widzimy, że do twa­

żkim młotem nowych cza-

W szkołach średnich stypendia otrzymy- nie, iż po ukoficzeniu studiów będzie pracować 

1 
Studenci i uczniowie, wyka_zujący S~3t~ma-

Ju+ro rozp cz na ·s101~~:2;::,::::~,::::~:'.::,:~::::·~: sów". 
Przechodząc do wrażeń 

n~'ch, Erenburg pisze: 
z Ziem Odzyska- J. "(' · sięcy w roku. W ciągu dw.och miesięcy Jet-

. D I k• Ł d • nich pracują stypendyści na płatnej praktyce 
„Niedawno dziennik „Washington Post" 

oznajmił swym czytelnikom, że Wrocław jest 
brzemieniem narzuconym Polakom wbrew ich 
woli. Okazuje się, że poczciwi Amerykanie 
chcą uwolnić Polaków od Wrocławia. I wy­
drukowano to nie w kąciku humorystycznym, 
tylko w artykule wstępnym. 

proces O ews lego W O ZI w zak1ad11c11 pracy, biurach i 1aboratoriaca w 

Na naradzie londyńskiej panowie Marshall 
i Bevin również byli zdania, że nieźle było­

by uwolnić biednych Polaków od ziem za­
chodnich. Dzienniki amerykańskie i angiel­
skie przedrukowują artykuliki niemieckich 
~ocjaldemokratów, utyskujących, że „Niemcy 
są przeludnione, że prowincje niegdyś naj­
bardziej kulturalne w Niemczech zdziczały, 

że trzeba zmienić granicę". Na szczęście na 
losy Wr0cławia nie mogą wpłynąć ani te ży­
czeni.a „Washington Postu", ani złe humory 
pc;na Marshalla. Zato Polacy przekonali się 

• ni et o r 

Już jutro, w poniedziałek 5 b.m. o godz. I przy pomocy różnych machinacji funduszów 
9-tej ran.o rozpocznie się przed Wojskowym Są popierali finansowo akcję polityczną mikołaj­
dem Re1onowym proces Stanisława Dolew- czykowskich ugrupowań politycznych. Przez 
skiego i innych zamieszanych w głośną afe- swoje machinacje narazili' oni Skarb Państwa 
rę papierniczą. Proces toczyć się będzie w na milionowe straty. · 
gmachu Sądu Okręgowego przy Placu Dąb- W procesie tym zeznawać będzie 28 świad 
rawskiego 5. ków, w liczbie. tej 19 świadków sprowadzo-

Na lawie oskarżonych zasiądzie 7 osób - nych będzie z więzienia. Między innymi ze­
jest to tylko część aresztowanych w· związku znawać będzie były redaktor „Gazety Ludo­
z aferą, "'. więzieniu bowiem przebywa jesz- wej", Zygmunt Augustyński, sprowadzony z 
cze 18 osob i czeka na rozprawę sądową. więzienia na Mokotowie w Warszawie, oraz 

Oskarżeni - to grupa wielkich przemys· 2-ch świadków w charakterze biegłych. 
łowców przedwojennych, z Dolewskim na ~ze- Poza tym do akt sprawy dołączony jest 
le - właściciele wielu składów i fabryk pa- szereg dowodów rzeczowych, jak rachunki ban 
pieru. Wykorzystując trudności gospodarcze kowe, pisma Banku Handlowego, zarządzenia 
okresu powojenego i nadużywając grańic u- i wykazy, oraz bilanse firmy Dolewski. 
prawnień sektora prywatnego, nakreślo,nych Oskarożnych bronić będą adwokaci: prof. 
przez Rząd w ramach planowej gospodarki Mogielnicki, Deczyński, Szczerbiiiski, Jarosz i 
uprawiali oni ak-:j,ę sabotażową w dziedzinie Kossak. 
przemysłu papierniczego. Częścią uzyskanych Proces potrwa 6 dni. 

o oczto j wsi. Nic wolno czekać aż poczta przyjdzie z e I inicjatywą zorganizowania w tej czy w in­
nej wsi pośrednictwa 1wcztowcgo, aż i>rzy­
pomni sobie o tej czy innej oddalonej micj­

skorzystać i z teuo środka scowosc1. Inicjatywa w tej sprawie wycho-
" dzić powinna od samych chłopów, a w pierw­nic gazet i czasopism, powiązanie zabitej do· łączności 

Doprowadzenie poczty na wieś, <lostarcze-1 jest telefon może 

tącl deskami wsi z centrami komunkacyjnymi Ministerstwo. na podstawie dc;tychczaso- szym rzędzie od działaczy wiejskich, którzy 
wraz z urzędami pocztowymi w miastach po­
wiatowych powinni planować rozmieszczenie 
Pośrednictw i współpracować w ich organizo­
waniu. 

to· zadanie bynajmniej nie· łatwe. wych doświadczeń ocenia, że ta forma obsłu-

Ministerstwo Poczt i Telegrafów szukając gi pocztowej jest sprawniejsza niż kierowanie 
wyjścia z dotychczasowej złej sytuacji wpro- na. wieś listonoszy wiejskiĆh, obsługujących 
wadziło tytułem próby instytucję tzw. Pośred- znacznie większy teren, nie znają!lych czę­
nictw Pocztowych. Takle „POŚREDNICTWO sto adresatów mieszkających często na pery­
.POCZTOWE" to obywatelska, społeczna a nie feriach wsi i co najważniejsze przybywają­
ii:awodowa placówka pocztowa prowadzona w cych do wsi o nieokreślonej w sposób stały 

zasadzie bezpłatnie przez któregoś z miejsco- porze. 
wych obywateli. K\llrota 1.000 zł wypłacana Dalsza praktyj<a pozwoli niewątpliwie na 
miesięcznie „pośrednikowi" ma raczej charak- dalsze us1>rawnienic działalności Pośref:lnictw, 
ter symbolicznego podziękowania za pełnione na rozszerzenie zakresu ich działania a co 
'unkcjc, niż realnego wynagrodzenia. najważniejsze na oddanie ich w ręce ludzi u-

Mcldunki nadchodzące z czynnych w 1947 społecznionych, którym rozwój kulturalny wsi 
r. 96 „Pośrednictw" zdają się świadczyć, że naprawdę leży na sercu. 
ta forma powiązania wsi ze światem zdała i>o- Ministerstwo Poczt i Telegrafów przewidu­
myślnie swój egzamin. Pośrednictwo pocztowe je w swych planach na rok 1948 zorganizowa-
11bsługuje możliwie niewielki i ściśle okre· nie 1000 Pośrednictw. Plan to stosunkowo nie 

_ tilony teren. Każdy miejscowy obywatel wie, wielki i nie rozwiązujący jeszcze w pełni pa­
~1e w określonym miejscu. i o oznaczonej porze · Iącego zagadnienia dostaTczenia poczty wsi. 
może nadać i odebrać przesyłkę pocztową, ·za· Ale i ten· minimalny plan można zrealizować 
Jll'~nuąrować pismo, a jeśli w fośrednięt!Yi~ łegrgJe 1>rzy a~tyw~ej postawie mieszkańców ' 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów chcąc 
stworzyć dot!atko\ve warunki zachęcające do 
zorganizowania „pośrednictwa" przew;duje, że 
placówka obywatelska, Ictóra osiągnie duże o­
broty pocztowe zostanie przcI·sztaleona na a· 
gencję pocztową przy czym pierwszeństwo w 
uzyskaniu kierownictwa agencji przysługuje 

clotychczasowemu „pośrednikowi" lub człon­
kom jego rodziny. 

Nie rezygnując z konieczności współistnie­
nia i innyc~ form dostarczania poczty na 
wieś, a więc np. większej licz y listonoszy 
wiejskich stwierdzić trzeba, że instytucja Po­
średnictw Pocztowych zasluguje na żywsze niż 
dotąd zainteresowanie 7.e strony gminnych rad 
narodowych, a także gn .innych komitetó v na 
szej partii; ·kÓł wieji;kicb PPR 'i całego akty· 
wu wiejs~iuo. -

przemyśle włókienniczym, co młodzieży przy­
nosi pO\vażną korzyść. 

Cała ta akcja ma wielkie · znaczenie i dla 
samego przemysłu włóh.iennic?.ego, gdyż za· 
gwarantuje mu dopływ nowych wykwalifiko­
wanych kadr. 

Poważnym r;:iestety niedo::iągnięclem w ca­
łe.i tej akcji była nieregularna wyplata sty­
pendiów, co w poważnym ~topniu nadwyręża· 
ło budżet st.vpendystów. Obecnie jednftk 
wszystko ma się ku lepszemu i jak nas n­
pewniają od 15 stycznia stypendia wy;)lac«nE' 
będą regularnie. 

Stocznie rybackie 
budujq kutry 

Pod zarządem Morskiego Instytutu Rybac 
kiego znajduje się 7 stoczni rybackich, budu­
jących i remontujących kutry, łodzie oraz sil­
niki wolnoobrotowe,· używane w rybołósi,wie. 

Stocznie znajdują się w Gdyni, Gdalisku, U<-t­
ce, Darłowie, Kołobrzegu, Dziwnowie i Swi­
noujściu. Udostępniają więc rybakom remont 
taboru w większości portów bez uciekania sie 
do kosztownych transportów jednostek do cen 
trów remontowych. 

W listopadzie stocznia ~rlyi'i~ka zak<ińczyła 
budowę trzech i remont 4 kutrów. Hemont 
1 kutra zakończono również w Świno;.ijściu. 

Poza tym w. budowie znajduje się 40 kutrów 
i 8 łodzi, w remoncie zaś 7 kutrów i 3 lodzi"l 
prócz 13 innych jedno?tek (motorówki. żaglów 
ki itp.). 

Budowa i remont będzie zakońc:::ony we 
wcześniejszym terminie, niż przypuszczano 
dzięki przyznaniu stoczniom dodatkowych przy 
działów tarcicy dębowej i sosnowej oraz in­
nych materiałów konstrukcyjnych. W zakresie 
robót inwestycyjnych stocznie remontowały 

maszyny, pomies;zczenia warsztatowe, hale 
konsttukcyjne oraz (w Gdyni) uruchomiono 
urządzenia sanitarno - higieniczne dla praco­
wników. 

Qgólcm M.I.R. zatrudnia 1.334 osób, w czyrłl 
1,095 pracowi;i.ików fizyczn~h. . ' 
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Praca no.cna kobiet 

Nr. 4 

n1 wodow ko 
y praco 

zial·w 

P:zed paroma dniami wszystkie pisma do· 
nosiły o meludunkacb szeregu zakładów prze· 
tnysłowych o wy::rnnaniu lub przekroczeniu 
rocznego planu produkcji. Częstokroć przekro­
czeni~ planu zostało dokonane tylko dzięki te 
mu, ze zakłady te uruchomione były bez przer 
wy na. 3 z:miany .. W związku z tym w fabry· 
kach łodzkich, ktore pracują na 2 iub 3 ztnia· 
ny, a któr~ zalrudniaJ.ą ok. 70 procent kobiet, 
wysuwa się bezsprze:znie ważne zagadnienie 
uregulowania s.prawy nocnej pracy kobleł. 

zabawach tanecznych. Kiedyś do niezbędnego I ~· ,;1, 
ekwipunku kobiety zamierzającej r.lę bawić w .--~~ 
karnawale należała wieczorowa długa suknia. I:' ~--
Dziś bawimy się nie mniej dobrze w sukniach ~\ ~ '{'} 

Z p~acy nocnej kobiet nie można narazie 
zr~zygnować. Obniżyłoby to w :znacznym sto· 
pniu produkcję i nie dozwoliło na wykonanie 
pl all: u, co. je~t. przecież podst a wą naszej walki 
o niezaleznosc gospodarczą kraju I o jasną 
naszą przyszłość. 

znacznie &kromniejazycb. Długie wlokące tię «_ . c~ 
do ziemi tualety wieczorowe W' naszych wa· /)-'~\ 
runkach stają si~ potrochu anachronizmem. '• . -
Stałyśmy się praktyczne. Z jedwabiu lub lek· ff$," :'' 1

/ 

Inspektoraty pr cy czynią wysiUd, aby jed· 
nak w tej dziedzinie przepro v.1dzić pewne re­
formy. \V pierwszym rz(ld21e nie można do· 
puszczać, aby robotnice stale pracowaJy na 
nocnej zmianie. Co pewien czas winny one 
przechodzić na dzienną zmianę, czyli stanow· 
czo we w~_zyst~ich zakładach pracy należy 
zaprowadz1c ta;c zwane ruchome zmiany. Po· 
szczególne robotnice mogą pracować w nocy 
tylko. okresowo. Następnie Inspekfo1aty Pra· 
cy biorąc za podstawę badania lekarskie, 
oraz warunki rodzinne poszczególnych robo· 
tnie wydają indywidualne zezwolenia na pra· 
cę nocną. Nie mogił w nocy p acować pod 
ż~ym po2Ql'em kobiety o zły stanie uko· 
w1a, słabsze fizycznie, starsze wiekiem, dęża!f. 
ne, ma-tki mające ~ieci w wieku niemowlt:· 
cym oraz dziewczęta poniżej lat 18. 

kiej wełenki sporządzona suknia służy nam f • , ~A' 
zarówno na popołudniowe wizyty jak i na tań • :, ,,.. ,.,~11 r 
cujace wieczorki. .. · , . J ~ Na załączonych ryaunkach przedstawiamy~' 't·· · ,, , · ~- 1 
na zym czylelniczkom modele ~ltien, odpo· ::, __ ;;,..,„, . "Jj~~-:;: 
wiednie na wszelkiego typu zabawowe im- . l/p,tJ 
prezy. /f t 

Pienna z nich to ttrojna sukienka jedwa· ),t , ;_ 

w chwili obecnej lnspe torat m okJęgu 
wydał i:ezwolenłe dl;a 1418 kobi-et :iatrud'llio ... 
nych w 15 zak adach pracy. Niestety zduzają 
się jednak jeszcze wypadki, że wi<?le kobiet 
pracuje w nocy bez zezwolenia lnspektoralu. 
W t~ich ,wypadkach ro~otnice,. pracuj,ące '1a 
nocneJ zm1ame w interesie swo1e90 zdrowia 
i swoich dzieci winny domagać się kontroli 
Inspektoratu Pracy. Winny one konystać z ist 
niejący'.:h praw, które stają w obron.ie intere· 
sów świata pracy Kierownictwa fabryk, któ· 

• • 1 ,t#I ,przez niedbalstwo. dopusicaają, !by na noc 
nych zmianach pracowały kobiety bc2 dokła­
dD,tgo zbadania, cz · praca ta nie sz'"odzi ich 
idrowiu, winny być karane. 

' I' M. z. 

_Okres karnawałowy stawia f!IZed kobieta­
mi problem uzupełriienia ·garderoby, suknia 
która ~pełniłaby rntę tualety wieczorowej na 

bna przybrana pasami zainkrustowanego aksa 
mitu. Jeden z tych pasów zdobi górę sukni, 
drugi biegnie w górnej partii spódnicy prze· 
chodząc w Wielką kokardę przytwierdzoną do 
sukni na linii bioder. Fa!lon tej s~ni nadaje 
się jedynie dla kobiet b. szczupłych. 

Druga sukienka uszyta być powinna z cien­
kiej wełenki lub grubego mięsis\ego jedwa· 
biu. Wymaga ona b. starannego kroju, gdyź 

Kurs za odo e 

Kobiet ślusarzami i kreślarzami 
Dawno utaitym zw1-czajem w zawodzie 'lu· 1 Kurs bt:dący próbą szkol€nia kobiet w ślu· 

sarskim pracowali mężczyźni. Zwyczaj ten zre sarstwie cieszy się ogromnym zainteresowa· 
s-atą zakorzeniony był specjalnie u nas. niem na Sląsltu. 

W Polłce pierwsze kurs. przysposobie.nia * 
przemysł?WetJO ślusar kiego dl~ ~obiel rozpo- Również na terenie Sląska prowadzona jest 
częły się Pl~rwsJe'J~ . września 1 trwały do szeroko zakiojona all.cja kursów kreśłarski-::h 
połowy grudma. Zam1c;o vane zostały one . . . . . ' 
puez zespół sz ół ł kmsów przy wytwóri1i Wa ktore od pocz~tku swego istnl€m.a ~1· od 1945 
9onów i Mostów Chorzowie J prze zkoli1y o.~ przeszkollłr o.kolo tysiąca p1~1uset robo-
25 kobiet prncujących wy,heJonych war· tnikow fabrye%nych do zawodU kreslarz?. 
~zt lach olnyth \ yt ·órni Wagonów pod W najbliź zym cza„ie powstaną analogicz· 
kierunkiem in~truktoró ilatowych. ne kursy kieśleń technicinych dla kobiet. 

blet 

podarstwie domo m 
Dla wiel1.1 kobiet ·pracujących zu vodowo I cjach członka lej pólrlilelni usługow.ij „Po· cją 1poleczną ni zml rnie pożyteczną. Znalazlo 

~prdwą niezmienne watną j st zapew ienie moc domowa" dł!cyduje spec. alnie wyłonio a by w niej pracę wiele kobiet, które ze wzglę­
~"bl" pom cy i wvr1;id w lla) ciach w gospo- komisja. Ona leż c.zuwa nad tym, ty wysyła· du na brak jaldegok !wiek facboweg ~rzygo 
darstwie domowym Kobiet.!! prni::uiąca po-.:a ne przez . półdzielnie do domów prywatnych \owania nie mogą znaleźć :iatrudnienia, a o· 
domem a oJ?arcrnna drobnymi dziećmi boryka i.nst Łucji i firm c-iłonkinle spóld:iielni wy· biety zawodowo pracujące niewątpliwie w.y­
~i~ z trudnościami. N'iełatwo jest nieraz wy· wiązywały sit: nalezycie i pnyj(ltych obowią1 korzy lałyby możl\wo~ć korzystania z usług 
i;;zywać s·ę 1ównoc2'csnie l obowiązków mat ków. i nie podrywały zaorania do 11 ·óldzielnl. członkiń spóldzielni we własnym c i;·to kule· 
i i gospodyni, or;:z wypełniać dobrze swe Spółdzielnia zaopetru1e swe czbnltinie w jącym gospodarstwu~. 

drapowanie stani~a i bo.s1dnki nle powinn~ 
być zbyt obfite. Spóaniczka jest krojona klo• 
szowo. 

Na trzecim rysunku widzimy dwie suk.nie z 
których pierw5za fest garsonką uszytą z cien 
klej wełny, druga zaś u zyta jest z ioriety. 
Przybraniem garsonki są barwne duże guziki 
i fantazyjna szarfa. W sukni żorżetowej przód 
bluiki i spódnicy j€st drobno 5plisowany. 

Sporządzając stroJ.ną nę na karnawał 
nie powinniśmy' się ogra ć do barw ciem· 
nych. Coraz bogatszy a yment protlukuwa· 
:nych przez nasz przemysł włókienniczy tka· 
nin pozwoli nam wybrać na suknię materiał 
odpowiadają-:y b· iwą i gatunkiem naszym 
zwiększonym w te] mierze wymaganiom. 

od 8 do 10 atm. 

I\:UPI Wojskowe Przedsiębiori:t-wo 
zadania służbowe. Jstnieią wprawdzie żłobki przynądy pracy zawodowej oraz w fartuchy, Inicjatywa stworzenia tego typu spółdzielni 
i pneds~kola w których dzieci m:itek pracn_ią scier -1 itp Zoiganizowanie w Lod2i tego typu usługowej wy'śc powmna od diiala.l1-:ej na J Budowlane, Łódź, ul. Wierzbo 11 20. 

cych przebywają pod jak n ·1c szą opieką .. ~ po:;.;;,.'ł;;;;ct;:;,z;;,;ic;,;.l.;,;cz;;.;e;;:j...:;p.;,la;;.c;;.:ó::;,w,,;k;;,·1;_· _u:;s:;;;l;:;u.;:g.;;.ow,;,:.:e~j,;_;b;,;:y~ł;,b,;;,Y;_,:.;u~·~te:;;r~e;:;n::;ie:;_,:n:;:a;:;sJ:.;e~g~o;_;m:.:;ic:;s:,:\:a_:o~r.';!g;:an::.;iz:,:a:.:;c!ji:_:k:;1~1b:i:r~c:ej!:··..:::=:.:=============== 
.lPdnak Sii'<' 1 ych instytucji opieki nie Jest -
ir~zcze tak rozbudowana,_ by ohi'łć wszy tkle c 1 I e l e 

Poza tym islnieje ważki moment przygo_to· l l dzieci mc;.tek pracujących. o m o w q 
\\ tlnia posiłków domowych, utrzymania porząd y? 
k.ów w domu itp. prac, których kobil)ty pra- V • 
r:u_:ące zawodowo nie są w stante częstokroć dzi l kobiet w zyciu gospo 
wykonywać w sposób właściwy. Tam, gdzie . . . . _...„ • ...,.,. 
:ildz!na _j~st liczni.ej sza, _zawsze zn'ljdzie s~ę 011entu1e?1y 11ę ~oskonałe w tvm. ż~ w ,Pol łac~ gosi:iodark1 na_r~dowej (po~a r:hnictwem) I ~oz})udowującv. się w ramach planu trzyle-

u 
.1ak.· 1s z 1e1 członkow, ktory omo~e zvtrudmo se~ ludowe} pr ca 11:ob1e1 odgr1'.wa meposle· 1 oblicza ?Ię na 1 mlhon 200 tys1ę:::y. Ta kadra tmego p;zemysJ I drobna wytwórcznść mogą 
n('j poza domem kobiede w za_ięciach domo- dmą rolę we wszys•kich dz1edzm;i-:h. Tempo .praco"."maa st_ano~i wrai z ko~iet 1mi pracu- wchłonąć pokaźne ilości pracowników. Wiele 
v- ,. eh. Znacznie gorzej przed:;tal'.-ia sie sprawa 1 rozmach naszego postępu gospodarczego Jącym1 w rolnictwie 46 prC>l;. ogołu zatrudnio- ł . d k .. . . d 'ś d : . . d 
•11m. gdzie kobieta pracuj<}ca, matka dwbnych uwarun ~wane są."' Illema ym s opn u. w. a· nyc . ocen o iet zatru 10nych w roz- . _ , . . . _ . . . · · k · · 1 t i kł I h Pr t k b dn·. . . , ga ęz1 pro u CJJ cie, p1 po z1 z1en na me o 

dzieci jest s;imctna i nic ma nik.og'j, ktohy dem ~obiet -i::acującyc~ zawodo·..vo. ~o?rety n~cb _zawodach _jest bardzo. niejednotita. Na}· bor 'v)kw al!~~kowanyc.h sił roboczyc~ .. Uięcie 
otipro-..'r:dził jej małe dziecko do pried-zkola, pracu1~ na roznych odcm ac.h prod~kc11 x we w1ęcel. P?Z~ rolmctwem _kobiet pracuie w han- ~ rnmy_ ak_CJ• szkolenia do zaw<:>dn .eJ masy 
1a ial sir, nim w domu w rdzie. choroby (tak 1 ws1e;k1.[h zaw?dach, _ch~ąc jeąnak sciśle wy- dlu, os wiacie. kułlur:ie 1 zdrowiu, riastępnie w kob1°ceJ, me przygolowane1 do jaki<>jkolwiek 

• ci<;~te wypadki z.rrzi bicń itp.} przyyoLowai • kaiac. ich _udział w ~ynu gospod11c~ym kra· administracji pub-licznej i w przemyśle. produktywne] pracy, to są zadania, które w 
posiłek Hp. I JU, stęgnąc _musuny ao cy!r. On_e l<'dyme są W przemyśle państwowym kobiety stanowią tej .ełiwHi realizu•e państwo, ptz~maczając 

lnst }·tucjil roir>ocnil" domowych zamka _ w stanie dac nam rze~zyw1sty, mc1v1!1 r~c za- 25 proc. ogółu pracowników phy crym w po- specjalne fundusze na akcję si.lrnl,~nia nwo· 
wiele l,obiet które tym zaj ciom ,..się oddawa· 1 fałszowany ~br~z udm1lu kobiet · lyc1u go- szcz.~gólnych dział~ch przemysł1:1 waha się dowego dla kobiet fa:howo nie.vykwalifiko· 
ty. obecnie zdobyło kwaliffkacie zawodowe ~odarczym ... raJU. ilo~c :"ob~et zat:udrnonych. o? 9-cm io 53 proc. wanych. 
i pracuje w różnych działach produ~c_;i. Nie· 1 W Polsce mamy 13 milionów ohiet w tym. ~apnę~eJ !(ob1et zatrudma1ą monopole. tyto· ----·----------------­
jednokrotnie same one ~taly się tym:, któI : Il milionów w wieku gospodarcio a -1y ·nyrn I n~owy r z~pałc;zany. oraz _przemysły włokien-
"l"trzebują pomocy w swych go ·podarslwa'.:h. (od 15 do 59 111t). mczy, pobgral1cmy ~ spozywczy. Około 32 118 Z 
domowych. Na stałe zaangażowsnie p:;mocni· i Z. tej liczby 4 miliony 200 tysię-;y ;>racuje I proc . .kobiet 7.atru~ia 1_>nemysł e;I_e~trotechni­
CT d(•mowej nie wiele kobiet pracujących za· w rolnictwie, reszta, to jest 3 milion · WO tys. czny, 28 proc. P.ap1ermczy. PontzeJ 25 proc. 
"otlowo moze sobie pozwolić - bowiem ta. a utrzymuje się z zawodów nierolni::zych. Ta pn~myi;ły: malenalów budowlanyc~, cbemicz· 
pomoc domowa jest b. kosztowna. atotaia t wie ostatnia cyfra obejmuje za1ówno kobiety pra- ny i drzewny. W prz.emy~lach hutm:::i:ym, ener 
le kobiet pracu1ąc-ych z radością powitałoby cujące zawodowo, jak i kobiety zatrudnione' ge~y~~no·węglowyrn I -pahw }Mynnycb, pracuje 

rz o o rskfe 

i>lni!'llle placówki usługowej, w kt6.rnj można wyłącmie we własnych gospodaf'>tw11ch do· I najmzszy odsetek kobiet. 
by zakontrakt~wać po~ocnicę do. pra7 domo· m~~ych .. Puy _tym analizują: t.ę ~yf~~ slwier· Przypuszczalna ilość kobii!t zatrmlnionych 
wych na okreslone dme lub godziny 1 pewne dz1c musimy, ze u nas w kra),\\ llosc kobiet~ 1 w handlu zamyka się c'/frą k~o itOO tysięcy. 
czynności. Powstanie tego typu instytucji by· zamkniętych w kręgu potrzeb rodzinnego ognr ł Jest to ilość jak widzimy b. wysf}ka. Handel 
le.by mewątpliwie i w naszym midcie powi· ska jest w po1ównaniu z innymi ;.w,jami sto· :i: ~tórego kobiety czerpią środki 11trzymania 
tane przei kobiety pracujące z en~uz1aimem. sunkowo wysoka .- wynosi 2 "!11.iliony ko- to przeważnie handel nielegalny, (wchodzi tu 

Tego typu niejako eksperymenta~na placów· !Siet. Zdawaloby się, że kobiety, k.tó1ych d:de· w grę - pośrednictwo, handel lańt.:::iszk?wy) 
ka powstała już u nas w kraju. O;>a;ta j,est ci przekroczyły siódmy ro..k życia, mogą bez zjawiska z punktu widzenia interesów pań· 
ona 0 zasady spółdzielni pracy. Grupuje w uszc:ierbku dla najbliższych poświęcić się pra- stwa wysoce niepożądane. Kobiety handlujące 
swych szeregach 30 kobiet, które są p1zygo· cy produ:..cyjnej, zawodowej. Tym~zasam ze· to element nie po!ladający żadnego fachowe· 
towane do zawodowego pełnienia czynności stawiając ogromną ilość kobiet, 'lie pracują- go przygotowania i dla którego bez odpowie· 
gospodarskich na terenie rodziny. Gzłonkinia cych zawodowo, i ilością dzi~i _·w wle~u do dniego przeszkolenia nie zna.j!liiemy miejsca 
mi tej spółdzielni 01\ kobiety, które dysponu· lal siedmiu (1 milion 600 tysfeci dz.ie':.!) okaże ·1 w kadrach produkcyjnych. 
ją potrzebnymi w tej dziedzinie umiejętna· ~ii;, '.1)wiele·spośród · nl1;h uchyla 11ifl od prac:y Analiza puedstaWionyć:h cyfr, mowl o k 
ściami i za których działanie półdwilnla ble- poządomowej. nieczuo ·ci PU'Y!]Ol.OWanJa do z.a.WQW Wii}oty 
Ile P.ełn§ °*\dęd.i!.~ · Q ~~ 1 J.iq'l\e .k91Jie.t -~t<ąf,U;i§&y~~ W ~ .dlł.i.• .~aA'.fclt -U: ~t - - -

1AKARON Z POWIDł.Ai 11 

Przygotować zwykły cienki maka 011, ugo· 
tować go, pizelać zimną wodą, wymies:&dć z 
dw1P.ma łyżkami masła. Rondelek wy~rnaro­

wać masłem i <Jbsypać bull<;ą, ufożyć w nim 
maka1c.n warstwami, przekładając go p;>wid· 
!ami. Ostatnią, wierzchnią warstwę w :on· 
delku stanowić powinien makaron. Przed 
wstawieniem do pieca powinien być on s'-ro· 
piony tłuszczem, by się łatlnie za m~•~n l. 

Za;pieczony maki!Ion wynucamv n talerz 
i podajemy na stół, posypując go ~ialkim cu· 
k:-em i q-na.monem. 

ci id11'1 mogą być U"I„ ione WM•tvranil 

no posiekanych. k ·askowa.tytl, 0~~· 
1 ~'CZOP,}:ChJ iahlęk, 



Nr. 4 GŁOS 

:Antoni Panewka • 
AMEK 11YALE11 

W dzień Nowego Roku spotkałem na ulicy I nowy. Nie był i on wprawdzie zupełnie do-
swego znajom~go z Pezetpebe, ob. Kanię. bry, ale gdy za.wołałem stolarza i pl"Zerobił 

. - Serwus, dzi.eńdobry - powiadam - drzwi, to się jakoś od biedy dopasowalo. Nie 
Dosiego Roku! można powiedzieć, otwierał i zamykał. 

A Hania nic. Nawet nil' mrugnął. Roześmiałem się głośno, mówiąc: 
- Cóż to - zdzi viłcm się bardzo - nie - No, to wcale nie tak źle . jak myśl:!łem. 

akłac!acie życzeń z okazji Nowego Roku? . Ostatecznie, dobraliście zamek a że nie przy-
Kania uśmiechnął się z zakłopotaniem. szło to wam łatwe - nie szkodzi: ,.!.Jez pracy 
- Owszem - ożywił się nagle - składam. niema kołaczy". 

Panu i sobie 1 naszym rodzinom i Wincente- Kania rzucił na. mnie tal<.im wzl'okiem jal;; 
mu Pstrowskiemu i braciom Bugdałom i Ze- bym mu nadepnął na odcisk. · 
nobli Sawickiej i Hance Lipińskiej, wszyst- - Ciężko wam, obywatelu - westchnął -
kim górnikom i włókniarzom, robotnikom z opowiadać. Cierpliwości za grosz nie ma­
„Polchemu" i „Celuluzy", pracownikom „Po- cie. To wcale nie koniec ... 
morskich Zakładów Garbarskich", przodow- - Nie koniec? Jakże to? Skoro zamek do-
mkom fabryki „Fiebrandt" .„ 

- Stop - przerwałem. - Znaczy się, po 
prostu, winszujecie wszystkim! 

- Nie - sprzeciwił się ostro Kania. - Me­
talowcom - nic winszuję! 

- Bójcie się Boga! - zawołałem. - Co wy 
chcecie od metalowców? Warzecha z huty 
„Pokój" nie pracuje za czterech? Morowcy od 
łócWldego „Strzelmyka" nie dostali KTZyża 
Zasłużonych? 

pasowany ... 
- Myśmy też tak przypuszc~ali - przer­

wał Kania. - Obchodziliśmy się z nim prze­
cif: jak 'z jajkiem. Ostrożnie. delikatnie i bez 
trzaskania drzwiami, żeby czasem nie nawalił 
w święta. Bo, trzeba wam wiedzieć. świąt nie 
urządzaliśmy, tylko zamiarowaliśmy_ zam­
knąć pięknie-ładnie mieszkanie przy pomocy 
„Yale" i wyjechać do Pajączkowskich, do Ra­
domia. 

- No, i co? ł 

- A zapakowaliśmy się w wigilię. żegna-
my domowe progi i do drzwi wyjściowych. 

• 

Str. 1 

Baieczki Stanisława Jachowicza 
u spółcześwione na utyte k oro łych 

H'oreh i sharbonf(n o luli 

Cię7kie worl'z;rsko z rlohnmi ~tało RZ s-r. ·at 0111.· ~·orulhek 
raz prey "kt1.rh011CP P.LO. p1•ie •iw GrP .ii uknuł ~lll t>k. 

T~· prz;. mni!' '.' - 1·u'c:1,e - l '"l za· -. 
;.ml(lłość, proszę! I Wz1ąt z l f'"n tnh) mo1le. 

Ja mam 1lotn. a ty - grosze! b~ lud inę1·z~·r. moa-z:ti l{łodP.ll't.„ 
.i: a le• k:~l'honk:. odnowie „ . 
chelpli1n>mn w 01·J·owi: I" 1ch.ą<> to ~fo l'l\M, :1,HhrttJ 1:: 'io Ill'll.1.\, 

- Nir z 1>osia'l:rni:1 skarl·ów z11 zczyi ·i dziś już w 61·e•'.ii j~t „trocłl~" inaczej 
nlł na~ spływa, Pł S I . 1·1 , . b d 1~ 

ale jak ieh kto ui.;ywa ! llC".te ofu i1<, prn1.1:1t1e 1 o; ca w~ u z; u, 

A Marko~ na fo: 'it> dręt•i biednych łudiil 
OR.TAn.-rENIE. _Trr bajeczko nie u ymfl· I Ot·ży chiś Sofnlh. 'l'o ~o mtm·t~·lo: 

ga 1.-ome1.tc11·.;,!I. R.azdv u.·1e. kto . .1a1.: ' w · 
_jakim ne/1< nżyu·a wor1.·ów ~ dola ram i. I ~ie cz~·t"1 ludowi, t'O .kmu 11ie01iło. 

St:.-a§ 08./A~NfF:: TF:. 8wr1wrih1r nrner.111.r.tt'i.ski~ 
s.po.~ohy. .iri/."l.·r. .~1,...-11.ie 111·e.mic-:r .,g1•ec!...'i'" 

Stllś w urs,1. na h1rnki<><'ir, :Sofulis. ttic. srt d ;. 1 .~ do Jll'.:.1/ ięcta w d~mo-
zrobił ph1mę na ż;•l,iN'it>, kratyc·•u'.i E'11rnpie. l\ '0'11"' :ie~rt. le m.ol'!i1. 
Zmartwionnnrn ktoś 1'7.Pkl i;zcterz.e: bajeczk-1 '''.'./hi.irt zur1rl11iF 1•eal11ie Sofuli.90-wi 
ta ei Jllama ;;ię wypit>rze, na plecach .„ µ011iżr..i 11lccci11; cala G1·ec1a 
lel':r. masz plamę j:;orszą iiouo, praicdzi1N'{IO prr.111.icrci ilfctl'kosa. 
boś c:r.l'ść' splnmil :wą i ho1101•1 

kraj zdrndzając podli', <>h~·trze.„ 
Ta się plama nie da W) h'zPĆ ! No Id 

- Nic nie mam do Warzechy z buty „Po­
kój" i morowców od „Strzelczyka" - wyce­
dził zimno Kania. - Ja nie winszuję tylko 
tym, co robią polskie „Yale". Eh, żebym ta­
kiego spotkał w ciemnej ulicy.„ 

A te - ani rusz. Kręce „Yale" - a on ani . . 
<kgnie. Zaciął się choler~ I już. Wziąłem sie- OB,J4śNl~NIE. R711n8:..r:;;cme:. Stc1ś zq-

r - denta 

Żeby uniemożłi'l'\ić swemu rozmówcy takie 
spotkanie, zaprosiłem go do jasnego lokalu z 
wyszynkiem na mle.iscu. J_,yknął Ka°nia Pe­
em.esu, zagryzł Iu·ólewskim nliki?m i podra­
pał się w głowę. 

- Wy nie wiecie - zaczął - że ja się ciut 
ciut przed świętami przeprowadziłem ... 

- Oh, to bardzo dobrze - !JOchwaliłem. 
- No, to nie tak znowu dobrze. Dostało mi 

się po poprzednim lokatorze mieszkanko zu­
pełnie gołe ..• 

- Ab, tak? - oburzyłem się. - To mało 
a wam, żeście dostali mieszkanie, jeszcze by­i... ścle chcieli, aby wam popnedn lokator zo 

stawił ~eble, pościel i bieliznę? 
Kania spojrzał na mnie jak na kuracjusza 

1 „Kochanówka". 
- Zwariowaliście? - krzyknął. - A kto 

mówi o meblach? Jeśli powiadam, mieszkan­
ko gołe, znaczy, myślę, wyszabrowane do 
ostatniej bagesztangi. Taki, psiakrew, zwy­
czaj, że jak się kto dziś . wyprowadza, to z fa· 
jerkami i piecykiem od kuchni, futrynami od 
o.kien, odkręca kontakta eie!ktryczne, zabiera 
sedes, muszlę z klozetu, linkę od rezerwuaru 
I klu111:e, odejmuje zamek od drzwi„ 
Zasapał się I golnął „drugiego". 
- Wszystko ·właśnie - ciągnął po chwili 

- przez ten zamek. Nie ma go i drzwi stoją 

k.i 
· h · ł b ć dr wi ale sfofo n;:;yf c li t yll.-n dlrr 1"!Jll111. Pou;im1,.. IJJIC: 

. erę .1 c Cla em ~ ~ozpaczy, rą 3 •• z? · Strrni;<lm1; . .'://C11li8l1111' M;knłajczyk. Osob­
z?na Jak r.ie wrz„sme: rąbac w w~gilię. ~~a- nik te.n, .fak u·iadnmo, popuszcza pasa u 
r1owałeś? To obraza boska! MaJdrowa.ismy .<higlosasa. Podzielamy ~danie Jachowi­
przy drzwiach z trzy godziny - wszystko na-

1 
cza, że „Stasiowi" pozostał do splamienia 

próżno. Oczywiście, podróż dt.. Pajączkowskich iuż tylko żakiet. 
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diabli wzięli. Rozpakowaliśmy się nawet ł sie­
dzimy smutni, a tu dzwonek - Ki licho? -
zmartwiła się żona. - Goście'! Przecież w do­
mu nic nie ma. Nagłe rozpogodziła się: Bo· 
lek - powiada - chwała. Bogu, drzwi zam~ 
knięte i nikt nie wejdzie! · 
Poszedłem do drzwi, a tu słyszę ..• Jłosy Pa­

jączkowskich: 
- Kania, co jest? Otwieraj, bracie! Nie­

spodzianka! Przyjechaliśmy do was na świę­
ta ... 
Uśmiechnąłem się jak szatan i zaznaczam, 

że tak i tak, ba.rdzo nam, owszem, przyjem­
rtie, ale drzwi dopiero możemy otworzyć po 
Bożym NaJodzeniu bo zamknięte na „Yale", 
a ślusarze świętują. Na. to Pajączkowski mru­
knął coś brzydkiego, poszeptał z żoną, a po­
tem zawołał: 

. la pan prt>2:, d~nt 11iękne kotki. 

CO nskt•:idA.fll Z domu hdrn!'lci. 

Kradną ich t3 le , że aż i;;frach budzi, 

czy też jedzenia starcz~ dla ludri.? 

Lecz to jest mięta dla prezydenta, 

bo bardzo kocha swoje zwierzęta„. 

OB.TA~NTENIE. Tn bajeczka. być może, 
jest dla was, czJltelnicy, tiajbardt&iej za­
gadkowa. Otóż p. prezydent Truman po· 
siada w s11,ym najbliższym otoczeniu i tui 
najwyższych stonoifislcach szalenie „pazer­
nych" łasuchów spekulacy}nych. Jest z ni­
mi .Qorąco zaprzy}aźniony, mówi im per 
„mój kotku", a .,lcotki" wla.foie kradną 
miliony b1,szli zboża i t.d. 

Z.lote labl11szho 
George miał jabłuszko (złot.- - jak wiecl;.> 
kul'lił nim Wi'IZyl'lłki<>h naiwnych w A\\.iecit, 
wabił kolorl'm n11 wsz~·stkie strony: 
złoty ludnie jsz~· jf'si cz~-. .. czf'rwony ! 
Tym, eo tale .Jak on „kol'lr "id.zieli" 
ohiecal jahłld m t:rn1 się podz;elić.„ 
J,ecz gdy niel< óry<'h zdj~-lf\ już chrapka, 
Geo1·ge'owi :i.al sic: zro "1ił1, jabłka. 
I l"'lel'ze: minlh)111 .'lię rl:t.ielić? A tam, 
szkoda złotego jnhllui dla ~wiata. 

otworem jak od obory. Założyłem kłódkę, ale 
żona mówi: Bolek, co jest do pioruna, kłód· 
ka dobra do piwnicy, a nie do mieszkania. 
Ganiaj na miasto i kup jakie _ powiada _ - Drzwi, powiadasz, nie można otworzyć? 
,.Yale". Poszedłem więc do Majewskiego na To rzuć kluczyk nrzez okno! Spróbujemy te· 

Nir, nie, ja d1•hil· wenlt nie ruszę, 
l'hoe obi1•cllll'm, S<'howitć tię mu. zę. 
A JlOlf'm... rot1•m 11il'mlorly r.knerka 
s<•Jtownł j:ihlnszlrn swe do kuff'J'kll. 

• 
go ,,Yale"! 

Piotrkowską i kupiłem. Ładny nawet zame-
czek, 1300 zaledwie kosztował. Sprowadziłem Wzruszyłem ramionami i rzuciłem. Podniósł, 
ślusarza., za.łożył, wsadził kluczyk i ani be ani wrócił do drzwi, pomajdrowa.ł przy zamku 
me. Kluczyk „nikakik" nie wychodzi. Klamkę i odrazu, cholera, otworzył. 
złamaliśmy i filong od drzwi się naderwało - Cóż ty chcesz - rzekł do mnie z wyrzu-
a ten tkwi w naszym „Yale". Zmarszczył tem - od tego „Yale"l Zamek jak złoto .. , 
brwi ślusarz i rzecze: 

Z Nowym Rokiem, życzę szanownt>mu 
panu szczęśda i pomyśln".;\ci. a czy sp~d'li go 
pan w z d r o w i u, to Już tylko oa 11ana 
zależy.„ 

J l'Ói . il,' sl:ilo '! ,\ jnhlko zgniło.„ 
Nikomu w<>nlt• fal go nie było! 

OBJ 1fl.NI!iJNIE. Moll'n o p. Geor.ą~'" 
Ma3'.~/ir1/l' H, l•lfr1'.t/ /yin llfJ<'f.tJt1l naro1?il ,,;~. 
/'/o rym .~1l'Oi111 „,,1,111f'11t". Slwilcz.11lo się: na 
apr/yrir. „jrr/-:1 nia" nir, b~dzie. - A idź.że pan do cholery z takim zam­

kiem! Zmienić go trzeba! 
Więc ja znowu do Majewskiego. Tak i tak, 

mówię, kluczyk nie sztymuje, proszę uprzej­
mie zmienić „Yale" albo forsę oddać. 

„Rok 1948 będzie rokiem dalszego postępu gospod rczeiro„.'' 

(Z przemówienia. SYlwestroweso mln. Minca) 
Grzecz"'l Erne.~t 

~- Kiedy mM1z <'O powil'llzir1~, 11rzetllrm sir zastitnów, 
~ezy to, co mnsz powiNlzieć, zgofluf· z 1·:u·j~ Śhtnów„. 
1-- powif'flzifl ł w n.i Sam do J•:rn1•sl n. 

Bardzo się dzlwlll, że kluczyk nie sztymuje 
pierwszy, powiedzieli, zdarza się taki wypa· 
dek, a.le zmienili. Zabraliśmy się--ze ślusarzem 
do robob•, wkręciliśmy ,.Yale" do drzwi, wsa­
dziliśmy kluczyk, obracał się nawet i wyjmo· 
wał, tylko drzwi się wcale nie chciały zam­
knąć. 

- Sprężynka nie dociąga - oświadczył 
ślusarz, kiwając głową. - I w ogóle do bani 
z tym zamkiem.! Przynieś pan inny! 
Poszedłem jeszcze raz do Majewskiego, Tak 

I ta.k, mówię, sprężynka nie dociąga i w ogóle 
do bani z tym z tym zamkiem, proszę uprzej­
mie i t. d. Bardzo się zdenerwowali, ale dali 

- Ko-chane dzie-ci ..• Oj-ciec wasz -ep. nie 
-.lą,ży na wi-ir.ilif. bo .ep- za.błądził w lesie„. DO.SIEGO 

~Ernest, bnC'lny słtlw ·wn.f:i jl'sl' wP wszysl1<if•lt kwestiach 
ji _g~y COŚ 17.1'(' WRinego JliP]til'fl)' wnm~Ja, 
ioswmdczn: .itt nic nir wirm„. ja dopit'l'O zbnclam.„ 
!Twierdzą w świe<'ie: rozwnj;i mowtt jrgo !>.kutkit>m, 
:bo gdy trzc>bn, to ust:-. z:nnyl::-i n:-. Jd.~1ltr1• ! 
p-<ied)· nu~ .i~ o!lemlm~1;„ .Jrcln:tl, wu.i go 111'7,)', 

~bo od kłodln Jt.:rnefotfa on jc>ilrn n1:i.„ ld1:rz.dd 

~ OB.lA.~"tłlENIE. (fr.Pc -: 1111 Rrnf'.ę/ je:vt 
~ znalmmim~ wyr·1io1rrrnym <lyplom11/q. Rrne-
: stem B~·1,111em. lV11rh01ra1111m w 71n.~łitchu 
~ d~ WUJn Rum n. li/ono jri111r1J,„ i.7 11111 j po-
ł .~wda, złot .11 1."111rr:11k nrl 1.-lórll;i 1w 118/n .~io-
~ .~trunra, 8ios/,':rnirt nie pngi11do kllll':>tl•a. 
~ f?'l zlotyrh ·!ajP.~'<iw ~1u,11l;n11•w1t 1111 ja. 'l'trk, 
: · ze po.ęł11s.;r11.ęhco, r11n1• „o111i1·. ·r11tr· 11r1 'i 11/ e· 
• ••p ~" • l 1 . I 

:~::::
I ~~:;~ ;;~;:··;"~nąinnniu 
_ Zegnij ten nml. Ju·znt•z1'k - rz1•ld ojciec do syna. 

Adaś Jaiwo go zgina. 
- A to drzewlw, - Już trmlnil'j, je<lnak żwawe cizie.ci„ 
Zgina je przecież 

l - Teraz, luby Adasiu, 1!nij 1o drzewo spore, 
~co .h~. znacznie O<l ziemi podniosło si~ w górę„. 

~===: •• ::: Prm.:ne usiłowania. Atfaś zmordowany Ja go - rzecze - nic ruszę, mój t11t.o kf1chan;v„. 
• * • 

Tę ba,jt>r.zke Jll'?:Yl'oomie1;, 11wflż11111 ,l" t pora 
tym, któ1':1,y o i·oli m111'7,ll 1l~·ld1>ł 11·a, 

·:;:::i degofom i „gi;rolom doh•r<t." na 8wieclet 
demokr:1r j prz w A"Órę ! 

Wy jej nie zeg.uif'cle! 

O!JJĄ.SNl~NIE. 8z'kola dolarowa kaŻ3 
naginac . .swoi~ ele•com P.ytuacJę do ich 
<?gromnie ambitnych ::amiarów. Jllniem.amy 
Jednak, że , nawet taki ,;61'Ac.z" ;ak ~ 
Gau_lle będ<:~e zrnitazony wkoncu oJ~~ct. 

i czyc o ludzie franr,'Uskim: ,„Ja go wie r~ 
. szr-.„" 
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Jedność młodzieży a~ademickiej ~a::~::;:~ 
· r 1-z - ZWM z - '' KOMUNIKA, ea I UJe ,, yc1e Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. I Użył. 

W d11iach 30 i 31 g-ruqnia ub. roku obrado- pójdzie reforma programów nauczania t ure- Rezolucja o·kreśla naczelne zadanie organ!- Pub!. - Oddział I-szy w Łodzi zawiadamia, ił 
wato rozszerzone Plenum Zarządu Głównego gu/owanie praw odcinka mlodzieżowego, zacji w spo-sób następujący: dnia 7 s<tycznia 1948 r. o godz. 17-tej odbędzie 
Akademickiego Zw. Walki Młodych „Życie". które zabezpieczy należyte przygotowanie „Rozszerzone Plenum ZG AZWM „tycie" s i ę zebranie pracowników Wydziału i;l~-spo-

Na czoło zagadnień, dyskutowanych w cza- naukowe i obywatelskie młodzieży, dla przy- stwierdza, te „Zyciowcy" przodować muszą darczego w •lokalu Związku, przy ulicy Wól-
6ie ob.rad, wysunęła 6ię siprawa umoooienia szlej pracy badawczej I zawodowej oraz na odcinku nauki i okazać jak na/dale; idą- czań6kiej Nr 5. 
i rozszerzeni11 fruatu demokraitycznej młodzie- usprawni niedostateczną dziś ;eszcze opiekę cą pomoc w studiach tym, którym władza Obecność obowiązkowa. 
'iy akademicktej poprzez przekształcenie do- nad niezamożną młodzieżą robotniczą, chłop- ludowa umożliwiła wstęp• na wyższe ucze/-
tychczasowego ~itetu Koordynacyj•nego ską i inteligencji pracującej''. Rezoh.\cja nie. Podobnie jak ZWM-owa młodzież bie-
Poiskich Organizacji Studenckiah. W myśl stwierdza w dalszym ciągu. „ie coraz szer· rze udział w wyścigu pracy w przemyśle Noworoczne ostrzeżenie 

pod adresem soekulant6w dyiskufowanego już przez poszczególne orga- sze grupy studentów wiążą się z obozem de- i we współzawodnictwie pracy na wsi". 
nizacje 6tudenckie projektu, federacja ta sku- mokracji polskiej, o czym świadczy znaczny Na zakończenie obrad uczesmicy obrad 

W tych dniach Komisja Specjalna w War­
szawie na wniosek Delegatury Łódzkiej wy• 
dała wyrok w sprawie „wybitnego" paskarza 
i szkodnika gospodarczego, Ignacego Roma­
nowskiego, właściciela piekarni w Łodii przy 
ul. Wojska Polskiego 92. 

pić w inna zairówno organizacje <Studenckie wzrost liczebny organizacji ideowo - wycho- Plenum Zarządu Gł. AZWM „Życie" o.raz kur-
ideowo-wychowawcze, jak i samopomocowe wawczych, szczególnie AZWM „tycie" su szkoleniowego dla Centr. Aktywu Organi-
i naukowe, :na platformie ideologicznej Mię- i ZNMS. Rozszerzone Plenum Zarzadu Gł. zacji wysłali na ręce Wicepremiera i Sek.reta-
dzynarod0<wego Zwi ązku Studentów. Plem1m AZWM „tycie" zwraca również uw~gę na rza Generalne!JO KC PPR Gomulk i-Wiesława 
przyjęło jednomyślnię uchwalę w sprawie pó- konieczność walki z usiłowaniem prowodie- dene6zę, w której zapewniają, że realizować 

trzeby powołania do życia Federacji. nia pod płaszczykiem katolicyzmu działa/- b ędą z.adanie skupien<fa wysilków wszystkkh 
WieJe uwagi poświęciło Plenum Zarz. Gł. ności sprzecznej z lnteresomi studiującej studentów w pracy nad zdobyciem wiedzy dla 

AZWM „Życie" sprawie realizacji umowy młodzieży ludowej". I dobra Po·lski Ludowej. · Romanowski w 1947 roku w okresie braku 
o jedności dział.a:nia z bratnią organizacją 
ZNMS, poprzez W6pólną rpracę i dy61kusje ideo­
logicwe. 

„Życiowcy" zwrócili ponadto uwag~ na ko­
nieczność koI16ekwentnej walki o stworzenie 
wairunków, umożliwiających faktyczną reailiza­
cję prawa do :nauki na wyższyah uczelniach, 
dla młodzieży robotniczej. chłopskiej i itnteli­
gencji pracującej, prze1.1: zapewnienie jej n.a­
leivtej pomocy materialnej i naukowej. 

mąki i wzmożonej spekulacji tym artykułem, 

Wsp. O' -łpraca rad1·01on1·1· wysunął się na czoło łódzkich szkodni:<:ów, 
magazynując w mieszkaniu prywatnym I bu-

• dynku pofabrycznym znaczne ilości mąki i só• 

pOISkiej, bułgarskiej I rUmUńSkiej li, na ogólną sumę 767 tysięcy złotych. Ro· 

·omawiając zagadnienia pracy organi.zacyj­
nej ucz-estnicy obrad postawili przed masami 
członkowski·mi zadanie zwięk-szenia do dnia 
1 maja br. szeregów organiza<:yjnych do licz­
by to tysięcy „Życiowcó'."'" w kołach nauko­
wych i Bratnich Pomocach i uspraiwnienie apa­
ratu organiz.acyjnego. 

W Sofii i Buka,res.zcie w końcu grudnia ub. 
roku zo·stała podpisana umowa o współpracy 
między radiofonią połsiką, bułgarsiką i rumuń­
ską. 

pracy i w)tnianie propagan<lowej z zagrainicą manowski skazany został na 3-mlesięczny po· 
będzie mogła bardziej ożywić i urozmaicić byt w obozie pracy oraz na zapłacenie grzyw 
swój program, radiosłuchaa:om dać nowe, Jl· ny w wysokości 560 tysięcy złoty::h . 

teresujące audycje i pogłębi przyjaźń parnię- Niechaj ten noworoczny wyrok na Roma­
clzy narodami polskim, bułgarskim i rumuń- nows:tiego będzie ostrzeżeniem dla tych nie-Ze strony pol6kiej umowę podpi<Sali: dy­

rektor programowy P0olskiego Radia, Zygmunt 
Młynarski i dyr. Konrad Zawadzki. 

Fakt te-n ma ogromne znaczenie dla pol­
skiej radiofonii, która dzięki tej stałej współ· 

Slkim. · h d k. 6 h i 
Anałogicz.na umowa zo-sfała również za - solidnych kupcow I an larzy, t rzy c c e-

~varta .z radiofomą Czechosłowacji, Jugosławii I Iiby uprawiać spekulację i w 1948 roku. 
1 Węgier. (Dz} 

Nowe arterie komunikacyjne ~odzi 

Ważne prace regulacji ulic 
Rozszerzone Plenum Zarz. Gł. AZWM „Zy­

cie" wypra<:owalo plan praicy na .odcinku szJlm­
lenia ideologiczneg"o, obejmujący zorganizowa­
nie we wszystkich ośrodkach akademickich 
seminariów marksistowskich ora.z powołanie 
w większy.eh ośrodkach akademickich 6emina­
riów ideologiczno - naukowym dla ipogłębie­
nia wiedzy fachowej „Życiowców" w poszcze­
gólnych gałęziach nauki. Niezależnie od pra­
cy 6eminaryjnej, organizacja przystępuje do 
systematycznego 57.kolenia idoofogicz.neg0 
i ipolLtycmego na wszystJkkh szczeblaC'h orga­
nizacyjnych , do kół wydz1ałowyoh włącznie. 

skiego w nadchodzącym roku 1948 6tają waż- ciążenie ruchem, prnwadzące do częstego za- Z drugiej strony prz.ebi1ta ZOiStanie ułica 
Przed wszy6tkimi Wydziałami Zarządu Miej- to.wą naszego miasta. Powoduje to 6tałe prze-1od strony zachodniej miasta. 

Zarząd Główny AZWM „Życie" wyisUIIlął 
m. in. wnjosek scentralizowania, ujednołicenia 
i usprawnienia rozdziału 6ty;pendiów dla nie· 
zamożnej mlodtieiy akademickiej. Uznalllo 
również :potrzebę roztoczenia należyitej kon-

. troli nad pootępa.mi w nauc:~ i waruI100ami :l:y-
da stypendystów. · 

Stwierdzono ponadto konieczność wzmoże­
nia prcrey o-światowo - wychowawczej w ko­
łach fabrycznych i ukolnych ZWM. 

W ipodjętej n.a zaikończem.ie•obrad rerz:o,lucji 
czytamy m. in.: 

„Rozszerzone Plenum Zarządu Głównego 
AZWM „życie" wita z radością nową 11s!a­
wę „O organizacji nauki I szkolnictwa wyż-
1Jzego", jako zasadniczy krok na drodze roz­
woju nauki polskiej I · związania wyższych 
uczelni z odbudową I przebudową kraju. 
Wyrażamy przekonanle, że w ślad za nią 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na. dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
pierwsze miejsca. uzyskali: Stefan Andrzej­
czak (160 proc.), Tadeusz Korlińskł (159,6 
proc.} i Franciszek Pilarski (153,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zdzisia.w Tom 
czyk (148,3 proc.) Józef Mazur (144,3 proc.) 
i Zygmunt Morga: (142,3 proc.). 

W PZPW Nr 36 najlepsze rezultaty uzy­
skali: Remigiusz Wójcicki (156 proc.), l\licbał 
Gabrysiak (141 proc.) i Józef Bączkowski (137 
proc.). • ---

ZNÓW CI SZOFERZY 
Samochód osoboiwy, prowadzony pnez Ma­

riaina Dusińskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Ogrodowej 12-14, przejeżdżając uli<:ą Armii 
Czerwooej, najechał na 10-letnią dziewczynkę 
Helenę Kluczberg (Rokicińska 39). Dziewczyn~ 
kę, która doznała ogólnych o.J>rażeń, przewie­
zio1I10 do S7-pitala Anny Marii. . . • 

Z powodu nie-OtStrożnej jazdy szaf.era Kazi-
mie.rza Barańskiego (ul. Kar.pia 4) taksówka 
33-36 zawadziła o słup, przejeżdżając przez róg 
ulicy Pabianickiej i Zjednoc-z,en.ia. Zarówno 
szofer, jak i pa<Sażerka, Stefania Gamys, za­
mieszkała w Sro<lzie, ulica Dąbrowskiego 18, 
doznali ogólnych obrażeń ciała i przewiiezieni 
zostali do szpitala „Be~leem". 

SKUTKI PIJAJ\lSTWA 
Na rogu ulicy Piotrkowsldej i Napiórkow­

skiego tramwaj Nr 5, prowadzony przez mo­
torniczego Hudzika, najechał na Franci6z~a 
Pietrusiaka ulica Płocka ' ). k<tóry będąc w 6ta­
uie nietrzeźwym, usiłował przejść -przez jezd­
nię w chwi<li iprzejeżd:iania tramwillju. Pietru­
liak doznał ogólnych obrażeń i przewiezfony 
_,S'tał do 6ZPi~ala w Radoaosrzcz·u.. 

ne dla :nasze.go m.iaista zagadnienia. Jednymi k-0:rk-0wa:n.ia. Wschodnia ~ do Brzezińskii.ej. Od rngu ulicy 
z najpilniejszych zajmie &ię Wydział Komuni- Aby temu zapobiec, w bieżącym roik:u pod- Północnej będzie ona biegła przez tereny par• 
kacyjny. jęt-e zostaną następujące prace: Ulica Stodol- kowe, ciągnące się do ulicy Jakuba, co po• 

PRZEBICIE NOWYCH ARTERII nia:na (przedluienie Kościus1lk! i Zachodniej) I zwoli pojazdom, dążącym w k:ieruniku Br.zeziń· 
ZADANIEM NACZELNYM poszerzona i przebita poprzez rumy byłego skiej, ominąć wąską gardziel ulicy Zgieł'Skiej. 

Jak wszystkim dobrze wiadomo, ul. Piotr- ghetta przetnie ul. Limanowskiego ari do ulicy DO AUTOSTRADY BĘDZIE BUżEJ 
ikowska i jej przed~a: ul. Nowomi-ej6ika Zgierskiej. Nowe arterie odciążą i tak już do- Setki samochodów pędzą d-zień w drień 
i ul. Zgier6ka 6tanowiA jed}'Jlą arterię przelo- lstafecznie zapchaną wąską ulicę Nowomiejską vr stron~ wanzaw60Ciej aut09trady, pn.eciska­

jąc się z trudem pmez za.gęs'IC:ione śródmi• 

Przodownicy pracy 
w P. z. Z. J. G. Ł6dź - Południe 

W dniu 31 grudnia 1947 r . .na terenie od· I W Tkalni Nr 4: 1) Eugenia Małowska, 2) 
działów P.Z.Z.P.J.G. Łódź-Południe odbyło się Ozesława Ropęga, 3) Janina Czernik. 
uroczyste rozdanie odznak, nag.ród i dyplomów W Tikalni Nr 5: l) Stanisław Jędrzejczak, 
uznania przodownikom pracy za I-szy etap. Na 
czoło wysunęli się następujący rnbotn.icy: 2) Jhefa Komorowska, 3) Maria Leśniewska. 

w Tkalni Nr 3: l) Irena Szymil, 2) R€9ina W llkalni Nr 7: t) Izydor Rusiko~ki, 2) 
Banasiak, 3) Stefa.n Lisiak. ł Adam Kacprzak, 3) Bolesław Barkiewicz. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu­
jących na sześciu krosnach najlepsze re 
zultaty osiągnęły: Maria Pyziak (176,3 
proc.), Janina Jurek (171,ł proc.), Jó­
Eefa Krzyianowska (162,4 proc.), Józe­
fa Seweryniak (160,6 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (156,1 proc.), Kazimiera 
Domańska (150,8 proc.) 1 Władysława Ja 
rosik (150,1 proc.). Na „czwórkach" 
WYróźnily się: Anna Dratwicka (150,1 
proc.), Stanisława Kocjasz (140,9 proc.) 
I Genowefa Woźniak (143,2 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stolarz Stefan (118 proc.) 
Stolarza Zygmunta (107,9 proc.) a En­
gel (109,3 proc.) Kiblera (108,1 proc.). 
W przędzalni odpadkowej uzyskał Igna­
cy Nowacki 160 proc. normy. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni obsłu· 
gując cztery strony osiągnęły: Genowe· 
fa Smulik (141.,6 proc.). Marta Adamu­
siak (146,1 proc.), Stanisława Włodow­
ska (lł2,'7 proc.) i Genowefa Cichocka 
(138,4 proc.) a wśród obsługujących trzy 
1trony: Anastazja Kozłowska (145,4 
proc.) i Józefa Marchewka (143,1 proc.). 

W tkalni na „czwórkach" wyróżniły 
•dę: Melania Siwińska (132,1 proc.), Wła 
dysława Maj (127,9 proc.) i Halina So'­
bleraj (122,4 proc.), a na „szóstkach" i.\la 
ria Drelich (122,9 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
miejsca zdobyły: Genowefa Olejniczak 
(174,2 proc.), Irena Dubel (152,3 proc.), 
Kazimiera Pazik f147,6 proc.) I Stan. 
Szydłowska (149 proc.). 

W tkalni odznaczyły się: Bronisława 
Wojtczak (6 krosien - 151,7 proc.) I 
Stanisława Hajduk (4 krosna - H7,6 
proc.), Edward Cholewa (4 krosna) wy­
konał swą normę w 148,5 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził mistrz Grzelak (143,6 pr_oc.) 
Bogdańskiego U38,2 proc.), a Mańkut 
(136,'7 proc.) Pacholaka -(135,2 proc.). 

W PZPB Nr 7 WYróinlly się w przę­
dzalni ('180 wrzecion) Kornelia Nowak 
(162,6 proc.) i Władysława Jochim (161,9 
proc.), a w tkalni Maria Grębowska. (161 
proc.) l Michalina Dworowska (158.'1 
proc.). 

W PZPB Nr 8 na czoło wysunęły się 
w przędzalni (920 wrzecion) Anna Sała­
cińska (142 proc.) i Aniela Majewska 
(138 proc.), a w tkalni (4 krosna): Ja­
nina Bartczak (1'18 proc.) i Maria Szy­
mańska (175 proc.). 

W PZPB Nr 9 odznaczyły się w przę· 
dzalni: Antonina ·Sypniewska (147,8 
proc.), Weronika Milewska (lł3,5 proc.). 
Helena Pawłowska (142 proc.) I Zofia 
Kulczyńska (138 proc.), a w tkalni (6 
krosien) Feliksa Pakulska (183,'1 proc.) 
i Teodozja Dzięcielska (155,4 proc.). Sta­
nisław Kubik WYkonał normę w 160,5 
proc. 

W PZPB Nr 16 WYróżniły się: Wan­
da Cyran, Jadwiga Majchrowi z, Jani­
na Kordas a w PZPB w P ianicach 
Stanisława OsieJa, Maria Nowicka, Wła 
dysława Raszewska i Helena Swiątek. 

ście. 
N0owe pr:zebicie ulicy Zgierekiej od Pomor-

skiej do Spornej rozwiąże częściowo dotych· • 
czasowe niewygody. Piszemy częściowo, gdyż 
na idealne Tozwiąz.a;nie nie pozwala fatalnie 
przed wojną rozplanowany wyJot autOGt·rady 
warszawsikiej, udeTZający w.prost w cmentarz. 

Nieodzownym warunkiem :takończenia po· 
wyższych prac jest wyłożenie nowych arterM 
gładką naiwierzchnią z kostki granitowej, ce 
wreszcie nada miastu więcei ~mopej6ki wy• A 
gląd. -

NIE WOLNO MARNOW AC GRUZU 
W zwią7.ku z powyższymi planami. przed 

Wydzialem Komunikacyjnym stanęło poważne 
zagadnienie, oo zrobić z gruzem, 'lla:l.egającym 
w ogromnych ilościach półnoon.ą crzęść miasta 
Tym bardziej, źe gruiz ten stanowi cenny 6Uro­

wiec w budownictwie drogowym. 
Wydział Komunikacyjny rozwiązał po.wyż­

szą 6:p.rawę, postanawiia,jąc, że gruz znajdzie 
zastosorwame, jako dolny podkład pr.zy budo­
wie nowych je"Ldni, kitó.ryich nawierzohnię sta• 
no'Wlić będ'Zi.e żwi!T, ailbo 6Zlaka koltlowa, ub.iite 
walcem drogowym. Jezdnie t.alde, o silnym 
fundamencie a lekkiej naiwłerzchn.i, a więc 
łatwe do remontów, mogą mieł zastosowanie 
tylko na ulicaich o słabym ruchu kołowym. 
T.r.zeba tu zarmac:zyć, że ipo przyłączeniu tere­
nów podmiejskich do łodzi mamy około 10 
procent nlezabrukcwanych ulic, Jesienią i wio· 
sną trudnych do przebycia. W roku bieżącym 
Wydział Komunikacyjny zamier-za wykonał 
pierwsze 3 km takiej nawierzchni. 

Aby ca.łoks~taM wykonywa.n~h robót do­
staitoozruie wyj.a.śnić warto zaznaczyć, 'ie na 
każdy k<Hometr nawi.er.zcJmi po•trzeba 1.500 m 
sześciennych gruz.u i 500 m sześć. szlaki lub 
gruzu. Szczep. . 

Polskie krótkometrażówki 
w Anglii i Ameryce 

Polska kronika. filmow.! cieszy się zarówno 
w kraju, jak i zagranicą zasłużoną dobrą opl· 
nią . 

Ostatnio odbył się w jednym z kinoteart­
rów londyńskich seans, poświęcony specjal· 
nym wydaniom kroniki oraz krótkometrażów­
kom. Podczas seansu wyświetlano „Ziemie 
zachodnie", „Wrocław - miasto studentów" 
1 „Powódź". - Prasa agielska wyraziła wiel­
kie uznanie dla walorów wyświetlanych fil­
mów, jako dokumentów pracy nad odbudową 
kraju i postępu w dziedzinie rolni-:twa i prze 
mysłu, jak również międzynarodowego znacze­
nia inowe.i Polski. 

Równtneż w Waszyngtonie pokazano na 
jednym z seansów filmowych „Suitę warszaw­
ską", która spotkała się z ta"!<:im sukcesem, ie 
w ciągu tygodnia dwie inne instytucje popro• 
aiJy o wrnRJ. ·- cze. nie filmu. Prasa ameryk,~· 
,6 po.,tkre ~wi~ ~ł!żyserh: f.limU. 'Il~· 
!'fal iii 'tł 'Włęel Rftla'.ffl4 
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KronikaTomaszowa Rozbudowa o ,·rodka wczasów w Spale 

_ł'ożne telefonu-z 
Śtraz Pożarna - 51 
Dworzec Kol€jowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 

Kómite1 PPS - 166 
Liga Kobi·et - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 

Ubezpieczalnia Społeczn~ - 17 i 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
1\om·tet Miejski OM TUR - 69 

Dg:i:urf!-1 apteh z 
Dziś dviuruje apteka Ambroziewicza 

,....... ul. św. Tekli róg ul. Roli·Zymierskie· 

go. 

Spała by ł11 z.RW$Ze wlasnosc1ą kazdego l·o- ;; 0 m p;il11c prezydenla iPs1 rlo~zczetn iP pr ?.PZ : w~·m turn•.t "ie. 
le.inego prezydentR nlski. ~t'lko mi"jsce w v- Nie111 cńw zb11rzcn.\". qJ" pickne p;> wilnn,·: .. Rn- [;J ::i 11 inw"<i '"C •jny KC'Z.Z przewi~uje na 
pocz;vnku dla nie~n i je~o o.e:romnej §wit:v gc: cz" . .. Dzik:" (dawn. ho1 J S;n-o. ) ... Kab<1- rok l!l4B na rozbudowe ok.".)in 311 milionÓ'' zł 
Prez;vdi,nt Bierut uczynił wyłom w tej tra- nos ·'. ..7.ubr", .. u~trnniP" i „Loś". pP:f'zn11- Zo~ta na 1. t0go pn.eprr-" adzone ogolne re. 
d~· cji 1 zrzekł ~ie Spały na korzy~{: YCZZ. I crnne rl ::„,·ni"J rll;. świ t~· i e:0 ~ci 7,„ 21">n1 cz- mon~y . ud h\1rlowa pa łacu. ' zakup m3 teraców i 

która zorganizowała tutaj ośrodek '.vypo- / n. ·eh (_iak że r zęs'0 Nif!mcnw). mogą oomie- 1 " ·ogóle ur .. zą cto:e • 'I w0wnefr~nych, ora7, remont 
crmkriwy Fundu>;zu Wczasó'~ . Prawd'!, Ż" ~cić fHHJ roł:-atn ików w j<'dnym piętnastodnio- kmoteatru. 
,,,,.,=....,,,,,.,..,_,,._........,._,,_.....,.....,_. __ ....,...,,_ __ ....,,..,.....,._....,,,._..,...,.,.,....,..._.._~_,....,.._,.._. __ _,. ___ , Prezydent Bi.e r111 zrzekajac >ie Spały na 

Kroni.k'a I 
ZNOWU KOC„. 

y j n a I 
rze. cz robotnikÓ\\" wyraził życz,enie , by stała 
Eię ona perlą miejscowości wypoczynkowych 
Jak "'·idzimy Spah jest na najlepszej drodze 
do tego stanu Będzie +o pra'"dziwa f&bryka 

I 
-v~rpoczynlm. 

0.oour.1ą zk.i SWOjf' fo.zum i .ał " ten spo· , t k ·· · b k ·1 · l j J b k d „, ni_ CJl mF ra_ \!je. szczFgo me a :em uz 
Tomaszow1ani-? sa widać zapobi€<zli- ~o , ze. r ·i . o_mu :Jp·oc7 111ego. r~.t·u nie sema bliskość Pilic:i- z jej pięknymi plażami 

wi. Mimo łagodnej zimy pragną za bez· wolno br ac 1 \vvąl sob1e „tro~,z kę jest ogromn ·m magneaem. A piękne wyso-
pieczyć s1ę O·d mroz007. Szkoda tylko, Ż€ .Sied?i za bardzo 2,"mbym drutem: kopienne lasy? ... Ośrodek dysponuje oczywi-

( * „ ście kajakami. W ubiegłym roku było ich 10, 
niektórzy z ni.eh na sziczęśc1e nieliczne '" w tym będzie 20. Istnieje duży, otwarty kort 
\vyjątki) robią to . . ci;dzym kosztem. AMATORKA KUR tenisowy, tylko niestety bra..k rakiet i piłek. 

Ob: .MPmlsk1 Jan, zamieszkały w To· O' t I Zof B l k Kierownictwo urządza częste wyciec!ki do 
I. „ 1 OV''.i·a e c" il a c-ere zam. przy N'eb1'es.k1"ch "'ro' deł, do stoJ·ącego w pob11·Z1!· •. 

ma5ZOWie przy ·U 1cy Sosnowej u2 zamie- I Dl . 62 t ł k d L. 

ł K 1 Ob t 1 u . _ugieJ · zos a a s ra ziona WS•pa· starożytnego kościółka z 1086 r. i... do bunkra 
dowa w omisair iade Mi icj~ ywa ·e_- · l l o · · · ma e utuczona ,.;:ura czyw1sc1e po- Hitlera, który bardzo sobie Spałę polubił -
ski-ej. że nkjaki M1elcz1arkiew'icz. z.a- k d • ·t · -1- K · · t .rzyw zona zwroc1 a s• ę \jJ;j om1sana· u widocznie cuda mu o niej opowiadali jego 
mieszkały ip.rzv ul. Szczęśliwej (?!) 60 MO wołając wielkim gki.sem sp.rawiedli- wysłannicy. 
skradł mu wełniany koc. wości i obarczając podej•rzeniem swoją _w _okresie ttirnusów do d!spo~cji wczi:.so-

Zdaje się, ie Miekza·rkiewiczowi bę· sąsiadkę Antoninę Leśniewicz. Podejrze w~czow są dw~ sam?chody _ 1 konie kul"SuJąC~ 
dz,ie ciepło . .. nie byłobv -niczym n.ie po1parte O'<lybv między Spałą i stacJą koleJową. 

* * · f kt · A t · L • . . ' ó - , Wczasowicz ze skierowaniem płaci 117 zł. 
* me ~ •. z~" ·n_ oni na ~<::~1~WIC.z m~ ': I za całodzienny pobyt,• z czego ,.;akład pracy 

Kom 1sana{: '-- b1 a ta odc;1<h.UJ<j_Ceg-o kar -,. zwraca mu 40 proc. Koszt utrzymania wv-
WILK PASAŁ OWCE... za p<>bi ciP. , M i lir janci_ sĄt \\' Iercl'zili, że, k?-1 nc;si znaczni~ więcej_. bq trzys~a ~l. (tyll" pł~-

ADRES REDAKCJJ: Tomaszów, 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

Br~·el _ Bdwa~d z.amieszk~ły Pf. zy ul:\ch a i_ąc<l s•:stra payrno~ l a biatu własme•c,ą czlonkcw1e rodzin). ale rozn_icę pokrywa 
u!. Krzyzow~! 4 m-iał za za<larn-e J'l'llnowac piecze.na !mrę. l ł undusz Wczasow. 

transportu drutu przy stacji kolejowej. W na1urze nic ni€ gi1nie. Jeśli chodzi o rozmieszczenie wczasowiczów. 
a• 

2 1- · , 
41 

eę M«tW ww*""" I to nie można ;;obie wyobrRzić bardziej ideal. 1 m 1:ych wa,runków. Dwu. trzy i czteroosobowe 

d 
9 • pokoiki - czyst.e i pełne słoi'ica. oi;;rzewan1e 

Z e n P r e ~ l u m ' (częi'ciowo centralne). światło i wnd;o. Prz"' 
~ . wielu pokoj11ch osobne łazienki. 

Ogromn;:i kuchnia pozostai<1cC1 por! kierow· 

• OSI 
M·e1·ski·e1• Rady Narodowe· nictwem wykwalifikowanei:ro mistrza (praco­

wał przed wojną w hotelu Europejskim). ob 

Dnia ~rugi~o sty~n.ia, o g?dzini.e . 1.1 l rlą. mi~li P-!.awo z atrz ymy: ·a~ na u~icy 
odbyło się pos1edzeme Prezyd~um M1e1· kazdego p.111a.negx:i. czy tez mwdpo\\'1€d· 
skiej Rady Narodowej. na którym omó· nio zachowującPgo się mki·n7.•i:eńo1. Te 
wiono dwie bardzo ważnie sprawy: same uprawnienia będą mieli w.::zyscy 

na t€reny fgbryk. 2dz i.f' '\'ykorzystają 
Zf'bnmi1a zalóz <lla uświ adomienia pra· 
co\\n ików o \\ ażności zie leni dla mia· 
sta. 

S. Matusiak;i. wydR.ie trzy razy dziennie bar­
dzo smaczne posiłki. o cz:vm mielism · rrioż­

;insć pnekon;ić si ~ .. wła :<nnustniF'. Potwier­
dzają to zres?.tą wsz:vsc~· wczasowicz1>. 
B~· 7.w1 ęk sz:vt zdolnri~c przepuslowa Ośrod­

k;i, po~t;inowiono wykorz.:vst"r baraki m1esz­
kRlne. Nif>ch to nikoj:!n nie odstraszy, bo z.ó­
staną one urzadzone ze wszelkimi wygodami 
Dzięki bal'i:ikom c~>fr:i uczf>stnikow wczaaów 
\l\'zrofo i„ rlo 19 ,200 n~ńh rociniP 

Pierwsza, to sprawa młodzieży, wśród radnd miasta. 
której dały się ostatnfo zauważyć niepo Drugą ważną sprawą byfa kwestia 
kojące fakty demoralizacji i piJaństwa. estetycznego wyglądu miasita, narusza-

· Prńcz !€Q'O R;;d11 Mi€is.ka zwróci się 
z a:pe 1€m do wsz ystk1iĆh organizacji. 
zwi ;i zków i ::fo w;i.ri')'SZf'ń, by zainten~so 
w;ili tą sprawą na zebraniach wszyst· 
kich sw()ich <'zkinków. 

W~sunięty zost.ał proj~t • powołania nego systematycznie przez nieznanych 
s~c}aln~o l(on11t~tu Op1ek1 .nad Mło· ba;barzyńców. W porozrumieniu z Inspek 
dz1ezą. w skład ktorego weszliby przed· torem Sz.:ko~nym zostaną przeprowadw· Jf'steśmy przekonani. Żf' a1<cja b1 ~p<it 
stawiciele ~h6p~ktorafo Szkolnego, Li~~ ne we wszystkich szkołach specjalne lek ka ~ię ze zrozumJeni€m ~połe<'2eń::.tw11 
Kobiet. Zw1ąz1kow Zawodowych. partn c}e 0 ochronie drzew, krzewów i zieleń to:m11 .~rn wsi-:iego. które już nie-raz \Yvka 
polityczn ·c~, . orgaind:z.a~ji . ml?dzi~~o.: ców, by dzieci objęły 01piekę na<l zk~lenią. rnło tyle uś\\·iad0mienia Gpo!ecz,n~~­
wych, Kom1tetow Rod>z1oelsk•1ch 1 M·~l!q1 Zostaną deleO'owani ra.d1r1i do szkół oraz S. K. 

Orronek po~iarl::i wł;. . n · ogród i maJatek 
l~opatruiącv wcz11 :: nwiczA , '' jarzynv 1 1n­
rzywa. Po,:; iada również młvn elektryczny, pie­
karnię , el ektrownię. ~lu~arni ,. kuźnii;:. ~zkółę, 
a w remoncie 7.najrluj<? !lie chłodnig ~lek­

tryczna. Bardzo ważnym dl11 wczasowiczóv1 
jest istn ien ie wewnętrznej $pńlclz.ielni „Pro. 
mień". Jest to spółdzielni11 pr~cownikc~Pv 

Oby\\·atelskiej. _....,"""" __ ,,. _______________________ _ 

Postanm,·iono wnii•eść na na}b1dższe 
pooiedz€nie Rady Narcdowe1 projekt za 
kazu sprz.o;dazy al koholu oscibom nielet­
nim. Przedstawiciele t-e.go Kom1te.tu, na 
pód$lawie specjalnych zaświadczeń bę-

Węgiel jes -
1ylko nie ma pr~ydziału !... 

Zarząd Miejski Tomaszowa Maz. stanął 
obecnie przed niemiłą perspektywą unieru­
chomienia tak ważnych placówek, jak łaźnia 
i rzeźnia , gdyź nie może otrzymać w~gla. Z 
tego samego powodu nad oranżerią miejską 
zawisła groźba wymarznięcia wszystkich ro­
slin cieplarnianych, które w okresie lata do­
dają miastu tyle uroku. Rzeźnia otrzymała 
wprawdzie jaki taki przydział, ale nie jest 
on spodziewany przed upływem miesiąca. 

Wytworzyła się paradoksalna sytuacja, bo 
nie ma okazuje się komu przydzielić . węgla 
na w. w. cele, choć węgiel w Tomaszowie jest. 
Może po naszej notatce ktoś tam zrobi 

.,a kuku" i pokaże się. K. 

----
Kto da żarówki ? 

W odpowiedzi na nuszą notatkę p. t. „Egip­
sl ie ci emności" , prezydent miasta, tow. A l\fa­
zurek uclzieltł nam następujących wyjaś n ie1i.: 
„Mia„lo już niejednokrotnie zwracało się do 
Zjednoczenia Energctyc;:nego z pro:;bą o 
przydzielenie kilkudzie sięciu szluk 7.aL'ówek 
dla oświetlenia choćby najwa7..-1ie.1szych ulic. 

„Niestety - niezmienme trzymywali~my 

odpowiedź odmowną. umoty~·owana \vm. że 
żarówki dla miasta wi n-ia przyd,delać Ele'.~­

trownia Miejska. Kierownik tejże rozkłada 
jednak bezradnie ręce nie posiadając ani 
jedne.i sztuki „na zbyciu". 

Gdzie wyjście z impasu? Ten nie chce, 
a ten nie może... K. 

K I O b ę .d Z 
•
1 
e z w y c 

1
• ę z c ą Ośrodka, ale sprzedaje wszystk'l i \V5Z"Stkim. 

Wczasowicz nie jest tutaj narażony riei 7.dzier-
stwo sezonowych, żądnych wysokiego zysku, 

, kupców, jak to ma miejsce w innych ośrod-
W&iysll<!e trzy toma.g,zo~skie kombi· Prz) pommamy, ze w grę wchodzi nie kach wczasów. Równie ważną jest poczta, 

naty welnian€ plan roczny wykonały. tylko bezwzględne przekroczenie 'Planu. któreJ oddział mieści się w głównym gmachu 

Pzpw 27 117 5 t ż '.vraz z rozmownicą publ:!czną. 
- w • proc. z ym, e ale cały szereg innv~h czynników. ja.k Ośrodek posiada również własny radi6-

przędza1lnia planu nie wykonafa. PZPW · k ·' t h t • · · węzeł, dzięki czemu na każdym korytarzu 
- 28 w 101 niroc . przv. czy_ m wszystkie Ja osc wy warza111yc owarow. zmnteJ· . . . . . . . 

t' • t · b · • l • znaJdUJą się głosmk1 radiowe. 
oddzjiały spełniły swoje zadanie i PZPW sz,e~1e remane~. ow, '€Zpteczens. '~' 0 ~ Na zakończenie oddajemy głos jednej z 
- 29 w 100,4 proc. Jn.te.re.~uje nas o bee· hyg·t·ena pracy itp. Prze<l kom1 s.1am1 

1 

uczestniczek biei.ącego turnusu. ob. Kaleckiej 
nie jak bę<lJZ•ie wyglądalo orz.eczen1e Ko· współzawvdnictwa stoi obecnie bar<lizo Felicji z Warszawy: 
misji Wyścigu Pracy oonośnłe WS:pÓł· poważne zada.nie .' pra\\'ied.Jtwej i obiek~ - Czystość idealna. Obsługa uprzejma i 

zawodnie-twa między PZPW - 27 i 28, tyw.nej oceny wysilk.u Jednej drugiej życzliwa. Jedzenie skromne. ale bardfo smacz­
oraz międz.\.' PZPW - 29 i PZPV.. - 321 wsipólza wodnkzącej strony. I(. ne idzupełnie wystarc;:ające. Muszę . przyznać 

z w zięcznością. ?:e kiedy źle się czułam -
\" Ozorkowie. ----.., chętnie przynoszono mi posih1-c do pokoju. 

i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i Od~~o b~o ~ochę ~mn~ ~e ~ j~ n~ · -~ v.'ina kierownictv:e.. bo zai"ówiony węiiel 

Czytalcl·e Głos Tomaszowsk·11 · ·sp6źnił Ei~" . Uważam, że kł::dy robotnik. cz.y pracownik urnyslov.:y Zńajdz1e tu dosko.. 
nałe warunki do wypoczynku. 

s. Klimczak 

~~!r:ody ~~:,~ 
Wi~ni~iUJ 
llll!l!lll!llłll!lłllll ! l!l:t1111111111111111111 ©898 
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Z żqcia Partii 
UW AGA czohtkowie komitetu ddelnl~wego 
Staromiejs:ldej I 

W poniedziałek, 5.1. b.r. o godz 17-tej w 
lolt.a~u W:łasnym przy u~. Nowomiejskiej 6 od­
będzie się plenarne posiedzenie komitetu dziel 
nicowego Sta.romiejskiej. 

BAŁUTY 

W dniu dzisiejszym odbywają się następu­
jące zebrania kół: 
O godz. 10-tej „Marysin", o godz. 14-tej „Rey 
montów", o godz. 18-tej Radogoszcz - wieś. 

STAROMIEJ SKA 
O . godz. 10-tej zebranie terenowego koła 
„Do}y", 

CHOINKA DLA ŻOŁNIERZY 
Wydzdał Ku-Hurałno - Oświa:t<JIWY przy Za· 

rządzie Głównym Zw. Zaw. Prac. Filmowych 
R. P. o.r.ganfauje uroczystą chofrtkę d·la żoJ;ruie­
rzy w kinie „Włóikniarz" dnia 4 stycznia br. 
o godz. 10-tej. 

Na program w części oficjalnej złożą się: 
okOl!icznoścfoiwe wzemówienia, wręczenie fun­
dus.zu gwiazdkowego na bilblio<tekę dla żołnie­
u;y, oraz w części artys.tycznej: wyistępy .sce­
nlczn.e zoespołu świe.Uiicowego, fillmy okoliczno­
ścioiw.e, lkollędy. 

AKADEMIA ŻAŁOBNA KU UCZCZENIU 
PAMIĘCI DRA ST. WIĘCKOWSKIEGO 
Kemitet Uczczenia Pa.mi ęci dra Stanisława 

Więckowski-ego w Łodzi, wyłoniony spośród 
przedstawicieli całego -społecreństwa łódzkie­
go, organi:ll1,lje w niedzięłę, dnia 11 stycznia br. 
od gotlz. 11 prrzed południem w sali Teatru 
Wojska .PoJ.c • ..tldego przy ul . Jara.cza 27, u ro.r,;cy­
stą akademię żałobną ku uczczeiniu pamięci 
te.go działacza. 

Wstęp bezpłc. tny za zaproszeniami, które 
wydaje sekretariat Komi>tetu w lokalu Stron­
nictwa Demoikratycznego pny ul. Piotrkow­
skiej 78, II piętro, tel. 121-67. 

PRZEDŁUZENIE TERMINU REJESTRACJI 
KART NA STYCZEN 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
wizacji - nłniejs.zym podaje do wiadomości, 
źe rejestra~ja kart żywnościowych z miesiąca 
styuznia rb. zostaje przedłużona do dnia 5 
styicrmia rb. włącznie, we wszystldch skJe­
pach spoiwczych włąc.zonych do miejskiej sie 
ci rorzdzieJczej. 

ODCZYT SEWERYNA POLLAKA 
W poniedzi0ałek, dnia 5 bm. w Miejskiej 

Galerii Sz-tuk Plćll5'tyczmych Wydział Kultury 
i Sztuki Zarządu Miejsk.iego w Łodzi urządza 
odczyt Seweryna Pollaka pt. „Wrażenia z po­
bytu w ZSRR". Początek o godz. 19-tej. -
W-stęp bezpłatny. - " 

UWAGA PRACOWNIĆY PIEKARSCY 
~we. wtorek dnia 6-go styc:ania 1948 r. o 

godz. 10-te_i rano w sali P.P.R. przy ul. Gdań­
lkiej 75 odbędzie się zebranie wszystkich de­
legatów piekarń na terenie m. Łodzi i bez­
robotny ch piekarzy. 

Obecność wszystkich delegatów obowiąz. 
kQwa. 

WYKŁADY TUR W SWIETLICACH 
ROBOTNICZYCH 

Dnia 4.1.48 r. godz, 11 -ta Swie tlica Krusche 
i Ender w Pabianicach „Co to jest filozofia -
dr Wyrzykowski. 
Dnia 4.1.48 r. godz. 12 Dom Kultury Milicjan­
ta - Nawrot 27 „Ustrój feudalny" - tow. 
Cichocki Leon. 
Dnia 7.1.48 r. godz 12 Państwowy Browar Nr 
1, Orla 25 „Walka Słowiańszczyzny z Niem· 
cami" - prof. Makarczuk. 
Dnia 7.1.48. r. godz. 17-ta - Związek Samo­
rządowców, Wólczańska 5 „Zagadnienia oświa 
ty robotniczej" - tow Szczęsna Krystyna 
Dnia 8.1.48 r. F-ma Ferrum, Kilińskiego 121 -
„o żelazie" 

Dnia 8.1.48. r. gedz. 18-ta PZ'PB Nr 6, „Za­
gadnienia wychowawcze" - prof. Makarczuk 
Dnia 10.I.48 r. godz. 13.30 Fabryka Płoch i Ni­
cielnic, Strz. Koniowskich 65 „Wpływ litera­
tury na jednostkę i społecze11stwo" - prof. 
Krzemieńska 
Dnia 4.1.48 r. godz. tO-ta Związek Samorzą­
dowców, Wólczańska 5 „Zagadnienia Oświaty 
robotniczej" - tow. Szczęsna Krystyna. 
Dnia 10.1.48 r. godz. 13-ta PZPB Nr 21 „Hi· 
storia staro*ytna" - tow. Weychert-Szyrna­
J>Owska. 

~PIS POGŁOWIA TRZODY CHLEWNEJ 
Zgodnie z zarządzeniem Ministra Admini­

stracji Publicznej oraz Ziem Odzys!canych z 
dnia 10 listopada 1947 roku, Wydział Rolnic­
twa Zarządu Miejskiego w Łodzi przystąpił 
do przeprowadzenia spisu pogłowia trzody 
chlewnej i kur, !ctóry trwać będzie do ' dnia 
10 stycznia r.b. 

Do przeprowadzenia spisu zostaH wyznacze 
ni komisarze spisowi, zaopatrzeni w legity-
macje i odpowiednie instrukcje. , · 

Wymieniony spis służyć będzie Głównemu 
Urzędowi Statystycznemu wyłącznie dla :::elów 
statystycznych i obejmuje swym zasięgiem ca 
Je Państwo. · · 

P.D.T. Składnica Przerzutowa Nr 2 

GL0S Nr. 4 

Ze sportu - . 

Sport w Związku Radziec~im 
zdobywa katedry na wyższych uczelniach 

' ~ 

Zagadni-eni.em, do którego w Związku Ra­
dzi eckim przy propagowaniu i wprowadzaniu 
sportu w szerokie maJSy O"bywalieli, przywią· 
ruje s.ię ogromną wagę - jest sprawa k-ształ­
cenia fachO'Wców WF i Spol!'tu. Tylko dzięki 
wi.eloty>sięcz.nej kadrze tych 6,pecjalistów 
sport w Związku Radzieckim Jest ta:k s1:Iny i 
talle maJSOwo uprawiany. 

ZSRR posiada 38 liceów, równomiem:e rnz l wJększą jednak różnicą jest to, ż-e w uczel· 
lokowanych na całym obszalrie kraju. W 1946 • niach rad'cie<:kich WF duży nacisk kłaidzie 61~ 
roku uczelnie te wy.puściły 740 specjaU.!stów. na nauki polityczne i &połeczne. Z przedmio· 
Według pia.nu na rok l950 w liceach tych ma tów praktycznych duży nacisk kładzie si ę w 
być wykształconych 5,775 Sipe<:ja!istów. ZSRR .na sporty motoirowe, szyboWIIlictwo, ja· 

Instytutów Ku1tury Fizycz.nej (wyż.szych wę konną i 6'trzelectwo - czego brak w na· 
ucz.elni WF) istnieje w ZSRR t1 -cie, · a miano· szych uczelniach WF. Poza tym program i za· 
wJ,cie w naJStępujących mias·tach: w Mo-skwie, kres nauk jest podobny . 

. Ksztakęniem epecjalis.tów WF na •>ozio· 
m1e wyksz•takenia średniego , zajmują się w 
~RR odpowiednie I.kea zawodowe, tzw. Tech 
nicum Kul.tury Fi.zycz·nej. Kun; nauczania 
trwa tam trzy lata , a na wyi;szych uczelniach 
WF (Instytutach Kultury Fizyczne j) -- ku:rs 
n.aucza.nia trwa cztery Ja.ta. Po ukończe.n iu 
Tochnicum, absolwe 'l/t otrzymuje tyrtuł nau· 
czyciela WF. 

Leinill-!Jradz.ie, w Mińsku, w Kijowie, w Baku, 
w Tbi~isi, Erew.anie, AlmaQie, Lwowie, Rydie 
i Kownie. Strnktura o.rqa.nizacyijna i pro.gMm 
nauki w tych instytutach różnią się nieco od 
s.truktury i pro-g.ramu Pols'kńej Akadem:i WF 
i trzyletnich studiów WF na uniwersytetach 
w Poznaniu , Krakowie i Wrocłaiwiu . Wym~ar 

go<l7.iri na poszczególfle przedmio'!.y jest w u· 
czelniach ZSRR wy7.szy, niż w Polsce. Naj· 

Soort UJ Zw„ Zowodowąch 

Sporlowcy Włókniarze 
mogq ubiegać się o stypendia 

Zarząd Główny Wydział WF i Sportu Zw. Związku, a sami są członkami Włókieinnicriych 
Zawodowego Włóknia.rzy uchwailil 10 stypen· Związko1wych Klubów Spo•Illowych. 
tl iów m'esi ęczni e w wysokości 3 tysi ęcy zło- Kai;dy ubiegający się o wyżej wymienione 
tych kążde dla czy:nnych &portowców włók- ~ty;pendium wm1en zlotżyć pr:zez Oddział 
rniarzy, uczących się w szkoJacn pl'Z'elllysło- ZwJązku: p0da.nie, życio.~. opinię szkoły 
wych lub innych, o He rodzice praicują w i opinię klubu. Stypendium wypłacame będzrl.e 
prremyś1'1 włóki en.niczym są członkami już od rniesią<:a stycznia 1948 roku. 

~~~~~--~~-

Na wyższych uczelniach WF w ZSRR obot 
ka•tedr naukowych, ja:k np. anatomii, fizjolo­
g:ii, teorii WF itp. - istnieją :rupełnie rów­
norzędne pod względ.em m.aczeniia katedry 
gimnastyk;, lekkiej atletyki, pływania itp. 
'w Polsce te dY15cypliny sportu są traktowa­
ne na uczelniach jako przedmioty prakty_s:me 
- a nie jako ka'e.dry naukowe. 

Międzyzwiązkowy Komitet Kultury Fizycz· 
nej li Sportu w ZSRR zaplanował i uzyskał a· 
probatę Rządu na poszerzenie sieci uc1iel:nl 
sportowych. Wed;J.ug plal!'lu, w roku 1'li0-tym 
Związek Ra~zie~ będzie posiadał 1.~ insty­
tutów WF i 51 liceów z ogólną lic~bą 30.000 
studentów. 

W Łodzi 

Oprócz tych w5zy stkich oczeln1i. podlega· 
jących Komi-tetowi KwHury Fizycznej i Spo:r· 
·tu, dsLn ieją jesz<:xe „szkoły .trenerów". Szkół 
takich jest w ZSRR tr:zy (przy MCl'Skiewskim, 
Kijowskim i Leningrad.7lkilm Instytucie). Ta. 
oetatinia szkoła jest zakwalifikowana. jako 
Wypza Szkoła Trenerów. W szkoła.eh tych 

• :lcis21tałcąj się specjaiLiści ~=erzy oz: irómydh 

O W S I a . J e 'dziedaj:n s-pO'!ltU. Rekrutują się Oł!li z dobrych 

P sport.O'Wców·za.wodruików. Po ukończeniu szko 
' , ły są oni za;trudnia'I?-i' w klubach. i w stowa• 

OkrAnowy Zw"1ą· zek Lyżw1·arskl rzyszeniach spor. tow_y<=:J1 jako fach.owc.y·tł'ene-
~~ .rzy. Kadry nauczy01eli v:ychowa.ma f:izyczne-

Łódź, największe miasto w Po.lsce po Wal!'· 
szawie, nie miało do tej pory swego O:!vręgo· 
wego Związku ŁyiwiaI"Skiego. Praed wojną 
czynne tu było Łód?k' e ToiWarzy>sbwo ŁyrżW'iar· 

s:Kde, ~ tóre propagowało ten piękmy i zd rowy 
5.port. W chwili o.becnej łyżwicvrs.tiwo zniknę­
ło zupdnie z programu łódzkich .imprez Sp.OO'· 

towych, tp też z wielkim zadowo•lenie.m przyj­
mujemy wiadiJmość , że w cziwartek, 8 bm. o.d· 

będzie &ię zebranie o.rg'anizacy:n n ~ódz,kiego 

Okręgowego Zw·iązku Łyżwiarskiego. · 
Zel>ranie to odbędzie się w świetlicy PZPW 

Nr 3 (dawniej Barciński) w pierwszvm teNDi­
ni~ ·o go.dz. 17.30, w drugim o godz. 18. 

Wszystkie kluby posiadające sekcje łyż· 
wiillffikie, lub chcące je słworzyć, p.rO!SZone 6ą 
o wydelegowa1nie mi powyisze zehramie swych 
przedsitaiwicieli. 

Dział o#icialn11 l:.OZB . 

go są szkolone w 21 ucze1niach Mi1nisterstwa 
Oświaty (Wydziały Kultury Fizycznej ;.>rzy 
instytutach nauczycielskich i pedaigog1cznych 
rz 4-letnim kursem nauczania) . Obecnie więc 
ZSRR po-s·i·ada 73 uczelnie wy chowania fi. 
zycznego WlSzystkich stopni. N ie'Zaileinle od 
uczelni fachowych, kadry instruktorskie są 
szkoJo.ne na ku•n;ach krótkoterminowych przez 
związki zawodo·we, towarzystwa sportowe ił.d. 

Kom.unikat Wydzialli sportowego Nr. 1.8 
l 

1. ,Delegatami na zawody o dr!lżynowe ml·\ 
strzostwo okręgu klasy B będą: 

KS Filmowiec - KS W ima w dniu 3. t . 4. 
1948 r. godz. 19-ta - o.b. Klimczak 

dzy KS Zryw (Pa bianice) - KS Wima w I stwierdziJi, że zawodn.icy niektórych klu-
dniu 14. 12. 1947 r. bów po-.;iadają zbyt długie włosy, które 
Wszystkie k.luby pCl'Wlinn_y we własnym in- podczilfl walki spadając na oczy, przesła· 

teresie -zwracać więk6'Zą uwagę ca długość niają im pole widzenia i utrudniają w du• 
włosów swych zawodników. Delegaci W.S. żym s.topniu walkę. KS Zryw (Pabiank e) - KS Victoria w 

dniu 4. I. 1948 godz. 12-ta - ob. Bednarek 
KS Zryw II - KS Concordia II w dniu 
4. 1. 1948 go dz. 11-ta - ob. Kuczkowsk.i. 

5. W.S. podaje do wiadomości tabelkę wery·fik acyjną zawodów o drużynowę mistrzo­
stwo Olkręgu klasy A II rundy: 

2. Na podstawie pisma KS Zryw (Łódź) kia.rze ŁKS 
się jednomies ięczną dyslk wailffikacją zawad- Concordia 
nika Kłodasa Edwarda. Tęcza 

3. ?: poleceni·a Zarządu ŁOZB karze się KS lkaipe 
Zryw (Pabianice) grzywną zł 500 rza opóż· Zjednoczone 
nienie zawo dów o mis·trzos two k1a1Sy B mię- Zryw 

ŁKS Concorrdie 
-:- 9:1 

7:9 
5:11 

12:4 
0:16 
0:16 

-:-
5:11 
5:11 
0:16 
8:8 

Tęcza 
11:5 
11:5 
-:-

3:13 
2:14 
0:16 

Ik;ipe 
4:12 

11 :5 
13:3 
-:-
8:8 
8:8 

Zjedn.oa.o.ne 
16:0 
16:0 
14:2 
8:8 
-:-

6:10 

Zrvw Pkt. S.t. Z\ 

16:0 8 56:24 
8:8 1 53:27 

16:0 6 53:27 
8:8 4 36:44 

10:6 3 20:60 
-:- 2 22:58 

„lislau (Zako~ane) młsłrzem Polskil' 
w bieg~ rozstawnym 4x10. km.' 

Końcowy układ tabeli mistrzostw drużyno­
wych okręgu kl A przedstawia się nastę· 
pująco: S.po1tkań pk.t. stos. zwyc, 
1. ŁKS 10 17:3 113: 47 

W Zakop a.nem odbył się bieg rozs1ta1wny 
4 razy 10 km o mi<5't.rzos·two Polski, w iktóryrn 
zwyciężyła -sztafeta zakopiańskiej „Wisły". 

Zwydęsika sztafeta w składzie: ZwJjacz, Bu­
kowski1 Orlewicz i Sitar:z uzyska1la czas 3:13,20 
drugie miej-sce przypadło SNPT.P w CtLa&ie 
'J-15,06. Trzecie miejsce zajął HKN - Zako· 

pa.ne, w które go sze.regach &tair-tował na ostat­
niej zmianie mis!Jrz Polski Stefan Dziedzic, 
uzy5ku jąc naJleps.zy indywidua.iny czas 45:42. 
Drugi z kOt!.ei najlepszy in<lywiduadiny czas 
uizysikał Daniel ICrzepłowski (SNPTP). 

~warte miejsce w ogólnej punkitac'ji zaję· 
ła sztafeta AZS - Kraków. 

• W pierwszym meczu hokejo_wym 
Wisła wygrywa z Cracovią 1 : 6 

i j~a 6amobójcza. Dla „Cra.covil"! Stan.ew­
ski - 2, Ka;pczyń~ki. Lewacki i Więcek. 

Sędziowali Michalski i mgr Przewieda. 
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Dzisiejsze imprezy 
Sala Vioto.rii godz. 12: Mecz o mis.trzos·~o 

kla6y B Zryw (Pabianice) - Victoria. li 
Hala W imy godz. 11: Me.cz <> mi-str.zostwo 

lcla5y B Zryw II - Conco·rdia II. 
Sala YMCA. Dals'lly ciąg mi&~rzostw okrę­

gowych w śiatkówce męskiej i żeńs:kfoj. 

Mecz hokejowy 
Ameryka - Europa 

Jalk: donosi p11asa ostrawska, 19 lUJt-ego od· 
będzie się na St.adionie Lodo·wym w Ostrawie 
&ensacyjny mecz ho.kejowy pomiędzy repre· 
zentacją Arne.ryki i Europy. 

2. Tęcza 10 14:6 106: 52 
3. Concordia to 11 :9 91: 67 
4. Zryw 10 1 6:14 61: 97 
5 Ika;pe 10 · 6:14 55:103 
6. Zjednoczone IO 6:14 50:110 

Przewodniczący: (-} Cz. Kuczlłowskl 
Sekretaro:: (-} A. Klimczak 

W ZAKOPANEM SNIEG 

.4c 
W Zakopanem odbył się sztafetowy bieg nar• 
ciarski 4 razy 10 km o mistrzostwo Polsk.ło 

Zwyciężyła drużyna „Wisły" (Zakopane) 
w czasie 3:13,20 

TRZEJ ŁODZIANIE ODZNACZENI PRZEZ PZI» 
Z ok•azji 25-lecia Pol$kiego Zwią'Zlku Pły· 

waoeki ego, honorową odznaką odznacz~nd zo· 
s.taJ.i: popularny s;koczek i ł~w.iarz K.P. Zjed· 
noczone, Przy;boro-w-ski, Majchrzak (trener 
ŁOZP), oraz Szwan.kowski, zawodnik ŁKS-u. 

w · Łodzi zatrudni: W Kraikowie roz.egrano :pienvsze zawody Już O'becnie za:rząd stadionu obrzymał za­
mówienia na bilety wSitępu. 

. ŁodziaJiie wyjeahali wczo•raj do Poam.Cl'll:ii!l, 
gdzie Z<Jos•taną udekorowani podczas uroczY15to· 
ści jub.ilf>usz<>wych, odbvrwa jących S'ię w dniQ 
dziis-iejszym. hokejowe między „Cracovią" a „WJsłą". 

2 księgowych do księgowości mate- „Craco'V'ia" wzmocniona została Starzew-
riałowej 6kim z ŁKS i Lewackim z KTH ol!'az świeżo po· 

1 brakarza do branży skórzanej zyiskanym Burdą. „Wisła" wystąpiła bez Pa· 
2 pomocnicze siły biurowe. 1lus•a. 
Zgłoszenia ul. Wólczańska 143 u Re· Mecz zakończył się vwycięs•twem „Wisły" 

ferenta Personalnego. 7:6 (3;1, 2:3, 2:2t. Bramki die. „WJ1Sły" stnediJ.i: 

•---·--------------·' S_ka/11ZYil'6ikd - 3. Boor;i.er, Ja'5-li:!i611'1, Sotk.<ilło1w~i 

Od RedakcJi 
Mistrzowi Polskd w kolal!'s·tw.te, Jerzemu 

Bekowi, Łódzkiemu Ok.ręgoiwemu Związkowi 
Kod·axskiemu, Dzi·ewia'Ia&ie.m.u Kilubowi Spo~to­
w.emu i ŁKS·oiW~ rza nadesłal!le życzen.ha, nowo· 
rocene - &erdeC"Ln1ie dzięk.uJemJ.• 

TRADYCYJNY OPŁATEK 
U SPORTOWCÓW · MILICJANTÓW 

W poniedziałek, dnia 5 stycznia br. o godr. 
20-tej w Domu Kultwry Milicjanta, ul. Nawa:oł 
27, rotu.b M.~S. urządza tradycyjny o :1 ł·atek dla 
c.llłoolków Kilwbu i z,aprO!Szonycb gości. ' 

• 

• 
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